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orzeczenie.
Najwyższy trybunał w Wiedniu rozstrzygnął 

przed kilku dniami, kwestję która ma z jednej strony 
anackenie zasadnicze eo do określenia stanowiska 
członków rad gminnych, a a drugiej doskonale 
ilustruje praktyki wprowadzone przez żydów do 
miejskiego ssmorządu.

Bzecz przedstawia się jak następuje:
Badny miesta Esłusza, żyd Ast, został przez 

aąd w Stanisławowie skazany z powodn naduży­
cia władcy urzędowej na 6 tygodni więzienia, 
ponieważ od innego żydaHellm&nna przyjął 300 
koron za to, żeby nie przyszedł na posiedzenie 
rady miejskiej. Chodziło tu o wydzierżawienie 
poboru podatku konsumcyjnego. Jak zwykle we 
-wschodniej Galicji ubiegali się o dzieriawę tyl­
ko żydzi, którym ehodziło naturalnie o uzyska­
nie jak najniższego czynszu. Tymczasem w ra­
dzie uchwalono żądać 18.000 koron, podczas gdy 
konsorejum żydowskie na czele którego stał Hell- 
mann, chciało dać tylko 9.000 kor. Ponieważ Ast 
był z początku za kwotą 12.000 k., przeto dano 
mu 300 kor., by nie przyszedł na posiedzenie, 
na którem sprawa dzierżawy miała być załatwio­
ną. Gdy sprawa ta atoli Btanęła na porządku 
dziennym obrad rady miejskiej, Ast pomimo ofia­
rowanych mn 300 kor. przybył na posiedzenie i 
głosował przeciw ofercie Hellmanna.

Na podstawie listu anonimowego, donoszące­
go o konszachtaeh z owymi 300 koronami, pro- 
knratorja w Stanisławowie wytoczyła Astowi 
śledztwo z powodu naruszenia władzy urzędowej 
przez przyjęcie 300 koron, a Hellmanowi z po­
wodu nakłaniania Asta do nadużycia władzy u- 
rzędowej. Sąd stanisławowski po przeprowadze­
nia rozprawy, skazał ABta na 6 tygodni, a Hell­
manna na tydzień aresztu. Obaj skazani za po­
średnictwem żydowskich adwokatów dra J. Zip- 
jera i dra Ł. Łandana wnieśli zażalenie do try- 
banału kasacyjnego, podnosząc, iż radni miejscy 
nie mają charakteru urzędowego, ma go tylko 
burmistrz i jego zastępca, którzy załatwiają spra­
wy urzędowe, wypływające z poruczonego zakre­
su działania. Po wywodach jenerainego prokura­
tora trybunał kasacyjny odrzucił zażalenie, uza­
sadniając to tern, iż  c z ł o n k o w i  B a d y  m i e j ­
s k i e j  p r z y s ł u g u j e  c h a r a k t e r  u r z ę d o ­
w y  i że  n a d u ż y c i e  w ł a d z y  u r z ę d o w e j  
p o p e ł n i e n e m  z o s t a ł o  w c h w i l i  p r ay-  
j ę e i a  p r z e z  A s t a  o w y c h  300 k o r o n ,  b e z  
w z g l ę d u  n a  to, że  on p o t e m  z j a w i ł  s i ę  
n a  p o s i e d z e n i a  B a d y  m i e j s k i e j  i g ł o ­
s o w a ł  p r z e c i w  k o n s o r c j o m ,  k t ó r e g o  
w ł a ś n i e  c h c i a ł o  p r z e k u p i ć .

Ten wyrok ma znaczenie daleko sięgające, 
i może się do pewnego stopnia przyczynić do 
oezyssczenia atmosfery miejskich tarządów, sil­
nie zamąconej przez żydowskie wpływy. Przede- 
wsystkiem obawa więzienia powstrzyma trwo­
żliwych żydków i tyeh Chrześcijan, którzy z ni­
mi wchodzą w konszachty, — od wyzyskiwania 
mandatu radzieckiego dla celów osoDistych; po- 
wtóre proknratorje państwa opierając się na o- 
rzeczeniu Najwyższego sądn, z e c h c ą  z a p e ­
w n e  o d t ą d  w k r a c z a ć  z u r z ę d u  t am,  
g d z i e  d o t y c h c z a s  o p e r o w a ł y  t a k  zwa- 
n e  s ą d y  h o n o r o w e ;  — a wreszcie poczucie 
wyższej i groźnej odpowiedzialności, odsunie od 
ubiegania się o mandaty radzieckie, różne ży­
wioły, które usiłują wcisnąć się do Bady, dlate­
go, aby tam znaleźć pole de różnych niepewnych 
speknlacyj.

Mamy nadzieję, że ł krakowska proknratorja 
państwa, Część swego czasu pochłoniętego bada­
niem drobnych nieformalności, popełnianych przez 
prasę, poświęci także pewnym ząjśeiom w Ba­
dzie, które zasługują na pilną uwaąę zarówno 
władzy, jak oplnji publicznej.

Polityka familji W a s a ló w .
(Uttąpieaie Lupula i zamianowanie Jerzego hsr. Wna- 
ailki starostą krajowym Bukowi* y. — Jerzy i Miko­
łaj fOaaailk). — J n a j  ma majątek, Mikołaj ma gło­
wę. —  Spółka rodzinno-polityrzna. — Niebezpieczeń­
stwa, jakie m grozi la apółka asm, Polakom na Buko 
winie i w Galicji. — Mik< łaj Wasallko popiera ger­
manizację Bukowiny. — Polityka i spekulacje pry­

watne. — Dokąd prowadzi on Rusinów?)
Nasz korespondent wiedeński (Mm.) pisze:
Środowa Wiener Zeiłung przyniosła nomina­

cję nowego marszałka Sejmu Bukowińskiego.
Dawny, ekscelencja L u  p u l dzięki zgrabnie 

zadzierzgniętej intrydze przepadł przy wyborach 
sejmowych. Monarcha na mocy przysługującego 
mu prawa zamianował marszałkiem, a właściwie 
starostą krajowym (Landeshauptmanu) Bukowiny 
Jerzego barona Wassiikę, członka Izby Panów.

Młody to człowiek. Wysoki, tuszy więcej, niż 
dobrej, inteligencji mniej, niż średniej, należąc 
do Izby poselskiej przez kilka lat, nlczem się nie 
odznaczył, niczem nie zaznaczył. To też byłby 
znikł w cienin, gdyby nie pomyślna dla niego 
okoliczność, iż posiada bardzo przebiegłego ku­
zyna, Mikołaja Wassiikę.

Jerzy ma tytuł barona, Mikołaj go nie posia­
da; Jerzy ma duży majątek, Mikołaj swój już 
tAcłał praetrw&Brć; Jerzy uw iia  się >a Bumuna, 
Mikołaj nsgie, jnż w wieku bardzo dojrzałym, 
oświadczył, że jest Businem; Jerzy prochu nie 
wymyśli, Mikołaj jest posiadaczem pełnej torby 
pomysłów i fortelów.

Mikołaj zrozumiał, że na razie nie może grać 
pierwszej roli na Bukowinie. W każdym razie 
przecież Bukowina powinna się dostać w ręce 
„familji Wassilków*, takiej „familji" jak w da­
wnej Rzeczypospolitej Czartoryscy, Potoccy, San­
guszkowie i inni. Zaczął tedy wysuwać barona 
Jerzego, na pierwszy plan, jako figuranta, poza 
którego plecami mógłby rządzić całym krajem.

Plan się powiódł, gdyż Mikołaj pozawlersł 
przymierza, obliczone na zdobycie większości w 
Sejmie. Famllja Wassilków, ugruntowawszy swo­
je wpływy w Wiedniu jedynie dzięki Mikołajo­
wi, umisła doprowadzić do rozwiązania Sejmu i 
do zdobycia znacznej większości w nowym Sej­
mie.

Obalenie Lupuia było koniecznie potrzebnem 
do osadzenia na krześle starosty krajowego — 
Jerzego Wassilki. Za poręczą tego krzesła stanie 
właściwy władca, Mikołaj.

Dla ras, Polaków ugruntowanie wpływów fa- 
miijl Wassilków na Bukowinie jest bardzo nie- 
bezpiecznem. Baz dlatego, że Wassilkowie, po­
dawszy rękę Rnslnom i Niemcom =  hakatystom, 
dążą do zupełnego zgniecenia narodowości pol­
skiej na Bukowinie. Warto przypomnieć artykuł 
Mikołaja Wassilki w pNeue Freue Pmse* (dnia 
16 czerwca 1904). W owym artykule Mikołaj 
W&ssilko w sposób oszczerczy i zjadliwy wystą­
pił przeciwko Polakom na Bukowinie. Pisał, że 
stosunki Bukowińskie, acz złe, nie były opłaka­
ne tak długo, jak długo przewagę posiadała szla­
chta rumrńska. Gdy przecież większa własność 
zaczęła przechodzić w ręce Ormjan i Polaków,— 
„Polaków z szkoły galicyjskiej* (aus der galizi- 
schen Schnie) — ci ostatni przeszczepili na Bu­
kowinę „pojęcia galicyjskie* (galizische Anschat*- 
ungen) i znaleźli w pozostałej garsteezce szlachty 
rumuńskiej pojętnyeh uczniów. Od tego dopiero 
czasu Bumuni zaczęli nienawidzieć i prześlado­
wać Rusinów.

Wassilko zalecał w dalszym ciągu artykułu 
rządowi, by popierał tak zwany klub wclnomyśl- 
ny w sejmie bukowińskim, a to dlatego, że ów 
klub, złożony z Rusinów, garści zapntńców ru­
muńskich i Niemeów, jest gorliwym, zwolenni­
kiem podtrzymywania niemczyzny na Bukowinie. 
Jeżeli rząd i Niemcy poprą plany „wolnomyśl- 
nyeh* (?!?), to on, Mikołaj Wassilko gwarantnje 
utrzymanie w całej pełni wpływa niemieckiego

na Bukowinie, a więc niemczyzny w urzędzie, 
sądzie, szkole i w życiu towarzyskiem, napływu 
urzędników Niemców na Bukowinę, słowem, u- 
trzymanie tego pokostu, który nadaje Bukowinie 
pozór prowincji o charakterze niemieckim (Pro- 
vinz mit deutschem Charakter).

Zamianowauie Jerzego barona Wassilki sta­
rostą krajowym tworzy dla Polaków na Bukowi­
nie ostrzeżenie, by się zawczasu przygotowali na 
zamachy, wymierzone przeciwko tej garści praw, 
jakie im jeszcze zostawiono na Bukowinie.

Powtóre, rozrost wpływów familji Wassilków 
oddziała także źle na stosunki polsko-rnskie w 
Galicji wschodniej. Mikołaj Wassilko, zyskawszy 
za pośrednictwem Jerzego wpływ na Bnkowinę, 
poczuje się na siłach, by 1 w Galicji wschodniej 
jeszcze bardziej wichrzyć, niż wichrzył do tej 
pory. Politycznie niewyrobionym Rusinom będzie 
on szeptał na ncho, by szli za nim, a on ich za­
prowadzi daleko, gdyż jego wpływy w Wiedniu 
są olbrzymie. A Busini posłuchają owych pod­
szeptów, nie zastanawiając się nawet, że Miko­
łaj Wassilko, łącząc politykę z spekulacjami 
prywatnemi i synekurą (powołuję się tutaj na 
proces wytoczony w sierpniu 1904 r. przez pana 
Serwischera w Wiedniu firmie Popper o weksle 
niezapłacone, które wystawiał Mikołaj Wassilko, 
jako członek rady nadzorczej tego Towarzystwa 
Przyp. karesp.), celów wyższych, idealniej szych 
w służbie publicznej nie żywi, a nawet nie ro­
zumie. i

Od chwili v?lęc powierzenia losów Bukowiny 
rodzinie Wassilków, musimy zająć się bardzo 
gorliwie dolą Polaków bukowińskich.

i  O  J  N  A ,

Wicekról Aieksiejew.
Dzisiejsze telegramy donoszą z Petersburga, 

że Aieksiejew, namiestnik na rosyjskim dalekim 
Wschodzie, ma być odwołany celem objęcia teki 
spraw zagranicznych. O ile ostatnia część po­
głoski wydaje się nam wątpliwą, o tyle pierwsza 
jest — jak się zdaje — nie tylko prawdopodo­
bną, lecz prawdziwą. Aieksiejew, jak donoszą z 
Mandżnrji korespondenci dzienników francuskich, 
podał się istotnie do dymisji. Utworzenie namie­
stnictwa na dalekim Wschodzie i zamianowanie 
wice-królem człowieka, posiadającego bezwzglę­
dne zaufanie cara, było w swoim czaBie rzeczą 
zupełnie usprawiedliwioną, zwłaszcza po świeżem 
objęciu w posiadanie olbrzymiego kraju, tysiąca­
mi wiorst oddalonego od stolicy, ale w chwili, 
gdy działa zagrały, namiestnictwo, stało się nie 
tylko zbytecznem, lecz nawet szkodliwnm, kom­
plikowało bowiem niezmiernie wszelką — tak 
administracyjną, jak wojenną — działalność, od­
bierając jej jednolitość kierunku. Przekonano się 
o tem natychmiast po przybyciu Enropatkina i 
Makarowa na scenę teatru wojny. Nagie, zna­
lazło się na niej trzech wodzów, a żaden z nich 
nie posiadał władzy najwyższej i rozstrzygającej. 
Zaczęły się nieporozumienia, odbijające dię skan- 
dalieznem echem w całej Earopie. O Aleksieje- 
wle mówił Kuropatkin: „Nie jest on ani żołnie­
rzem, ani marynarzem, bo nigdy nie prowadził 
wojny*. Makarów zaś, zgrzytając zębami, wołał: 
„Eate mi zamykać się w Porcie Artura, gdy za­
daniem każdej eskadry jest być i walczyć na 
morzn*.

Nominacja Enropatkina 1 Makarowa, zmniej­
szała znacznie władzę Alekslejewa, zwłaszcza, że 
obaj naczelni wodzowie opuścili swoje dawne 
stanowiska dopiero po otrzymania zezwolenia 
cara, na komunikowanie się z nim wprost, bez­
pośrednio. To zezwolenie czyniło ich nienależny­
mi od wicekróla, a fakt ów dotknął go boleśnie. 
Jako stary dworak jednakże nie dał tego po sobie 
poznać, zwłaszcza, że car pełnymi komplementów 
telegramami zabliźniał rany podrażnionej miłości 
własnej, zadawane nieustannie faworytowi. Je­
dnakowoż wpływ Alekslejewa w dworskich
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sferach petersburskich zmniejszę! się odt*d nie- 
u tan ^e . Zacięto w nich głośno aówić o konie­
czności cdwołnnia namiestnika 2 Mandżur;!, oso­
bliwie gdy Skrydłow, nienawidzący całą dnscą 
Alekslejewa, powołany został nu następcę Maka- 
rowa, rorszarpanego na pokładzie .Petropawłow- 
ska* strzałami marynarsy japońskich. Aleksiejew, 
pozbawiony władzy, pozostając tylko naczelni­
kiem adminisfracji cywilnej, niefnnkcjonnjącej 
niemal wcale, gryzł się upokorzony i wściekły. 
Czy już wówczas podał się do dymisji? Bardzo 
by może. W każdym razie dymisji jego car nie 
przyjął, a namiestnik pozostał w Mukdenie i i łó 
cił się dalej z Knropatklnem, bo każdy z nich 
ułożył inny plau działalności. Knropatkin widział 
zbawienie w oaz,rocie, w ciągłym odwrocie, są­
dził bowiem, że siły mu powierzone nie wystar­
czają do odniesienia zwycięstwa; Aleksiejew zaś 
prze istawiał, iż Porta Artnra opuszczać nie na­
leży. Port Artura bowiem reprezentuje w Azji 
całą siłę wzzechwładztwa rosyjskiego. Knroput- 
kin przemawiał jak żołnierz, Aleksiejew jak dy­
plomata — i Aleksiejew zwyciężył. Kuropatkin 
z rozpaczą dać musiał rozkaz korpusowi Stackel- 
berga maszerowania Ba południe, w cela wyko­
nania dywersji, która w skutkach okazała się 
fatalną. Przegrana pod W&finkn była początkiem 
wielkich klęsk armji rosyjskiej, rorbijanej nastę­
pnie pogromem po pogromie. Knropatkin osła­
biony i zdemoralizowany, już nie w myśl swoich 
pierwotnych planów, eofać Bię zaciął ciągle, aż 
jod Łlaojan, gdzie przewaga akcji japońskiej 
tmnsiła go do dalszego od wrota na północ, wśród 
najsmutniejszych dla wojsk swoich okoliczności.

Rezultatem zatem rad Aleksiejewa było zu- 
pełne wyczerpanie sił bardio poważnych, mogą­
cych w danej chwili stawić śmiało czoło licze­
bnie mniejszym siłom japońskim, utrata tysięcy 
żołnierzy, upadek wiary w siebie w armji rosyj­
skiej 1 wzmożenie ufności bezgraniczne, w moc 
własną w pośród szeregów jej przeciwników. 
Nadto Port Artara, pomimo to wszystko, nie zo­
stał ocalony, chociaż broni się dotąd. Knropat­
kin zatem przekonał, że ma słuszność, a opinja 
do'wiadcroaych wojskowych, tak w Anglji, jak 
w Japonji — no, i w Rosji również — przyzna­
jąc mu, że zwłaszcza ^  tak groźnej chwili, jak 
ta, którą przeżyć musiał pod Liaojanem, dowiódł 
niemałych zdolności, wykazując przymioty woj­
skowe, jakie naczelny wódz posiadać powinien. 
Stąd też w opinji ogółu rosyjskiego Kuropatkin 
urósł nagle, a Alenziejew zmalał. Dziwić się 
więc nie sicżsa, iż insynuacje 2 sfer najwyż­
szych skłoniły go nareszcie do stanowczego za­
żądania dymisji, która tym razem prawdopodo­
bnie przyjętą zostanie przez ea-a.

Drobię wiadomości 2 wojny.
Ofiary polskie w Poreię Artura. Jak ogłaBia 

Wustnik mandżurskiej armji, w bitwach pod Port 
Arturem w dniach 26, 27 i 98 wym lipca pole-

J t i s t o r j a  j a t y c h  w i c i e .
Napisał 

Jerem i Zora.
7 (Ciąg dalszy).

— A tak — słyszałam — odpowiedziała pa­
ni Strzałkowska. Zosia wróciła taka rozbawiona.

— A w Bzędzliach miała panna Zofja kilka 
razy ataki spazmów. Pani StTzałkowika zacisnę­
ła usta.

— Jakże, czy już lepiej pannie Zofji ? — za­
pytał troskliwie Dzieńdzieliński.

— O zupełnie dobrze — oorzefa pani Strzał­
kowska. .

— Radziłem nawet panu Strzałkowskiemu, 
aby się ndał do jakiego dobrego lekarza, bo to 
spazmy widzi pani dobrodziejka, to jest psiakrew 
choroba, bądź co bądź niebezpieczna.

W tej chwili otwarły się drzwi od <alonn i 
wpadła Zosia w różowej batystowej snkni, trzy­
mając w jednej ręce ryżowy kapelusz o szero­
kich kresach, w drugiej pęk polnych kwiatów. 
Rumieniec falował na białej jej twarzy, z poza 
rozchylonych nst malinowych przezierały dwa 
rzęd/ drobnych i równych zębów, a szafirowe o- 
c/y śmiały się wiosną, życiem i szczęściem ni- 
czem niezamąconem.

Spostrzegłszy BoDCia w salonie, wybuehnęła 
szczerym śmiechem

— Jakże się cieszę — pan Dzieńdzieliński! 
zawołała, podając mn rękę.

— Pani naprawdę się ze mnie cieszy? — ra- 
pytał Bobcio, kokieteryjnie patrząc jej w oczy.

— Oczywiście — odrzekła — naprawdę, jak 
mameczkę kocham. Od ubiegłej soboty nie mo­
głabym sobie wyobrazić zabawy bez pana.

— Zosiu! — -zekła pani Strzałkowska — 
spojrzawszy na córkę z wymówką.

No to cóż m&meezko — przecie prawdę
mówię.

— To i mnie uszczęśliwia i cieszy — prze­
mówił Bobcio — a w myśli dodał: tu psiakrew

gło 7 oficerów i 248 szeregowców, raniono zaś 
35 oficerów i 1 553 szeregowców. W spisie zabi­
tych oficerów znajdujemy polskie nazwiska: pod­
porucznika artylerji f>rtee*nej Laskowskiego i 
kapitana 28 pułkn Palczewskiego.

Polacy to armji rosyjskiej. W pałkach: mor- 
szańskim, carajskim, nieżyńsklm i wołchowskim, 
przydzielonych do dywizji jenerała Mfszczenki, 
jak pisze do warszawskiego Słowa jeden z bio­
rących udział w walkach na dalekim Wschodzie, 
przeważnie znajdnją się żołnierze Polacy. Osoba, 
znająca stan rzeczy na miejscu mniema, że w puł­
kach tych jest więcej, niż dwie trzecie Polaków.

Eskadra bałtycka. Jak to przewidywaliśmy, 
flota kronsztadz a opuściła port tylko w cela 
manewrów, wypróbowania szybkości Btatków i 
stann dział, w które zaopatrzone zostały. Na da­
leki Wschód wyruszy dopiero za sześć tygodni. 
Statek „Jermak*, słażjć mający do łamania lo­
dów, zbndow&ny przez nieboszczyka admirała Ma- 
k.rowa, wejdzie w skład eskadry, pozostającej 
pod wodną Rozdienstwietluego. Jakkolwiek car i 
carowa-matka odbyli jnż pneglad tej eskadry w 
porcie kronsztadekim, nieć się jednak mają jesz­
cze na drugi, główny jej przegląd, który odbę­
dzie się w Ubawie.

Spanie dla cara. Kopenhaski dziennik Natio 
naltidende ogłasza list, wysłany 16 sierpnia z Por­
tu Artura przez pewnego Duńczyka tam przeby­
wającego. Piszący opowiada, że nie żałuje by­
najmniej, iż nie opuścił twierdzy, gdyż czegoś 
podobnie wspaniałego nigdy w życia jnż pewnie 
nie zobaczy. We dnie i » nocy zawsze się coś 
dzieje, a widowisko to jest tak zajmujące, że żal 
jest niemal tych chwil, kiedy się mnsi spać. — 
Jenerał Stdisel iedn&k wydał rowkaz, że .wszy­
scy mężczyźni w Porcie Artnra z m i ł o ś c i  d l a  
c a r a  i o j c z y z n y  powinni czynić wszystko co 
mogą, by spać chociażby przez sześć godzin*.

B a t e t i o  s o c j a l i m w f f i o j p .
Niejednokrotnie wyrażana opinja prasy po­

znańskiej, że w społeczeństwie Wieikopolskiem 
zajętem wytężoną walką narodową, socjalizm nie 
ma podatnego grunta, zna azły świeżo najzupeł­
niejsze potwierdzenie w sprawozdaniu wydanem 
przez zarząd stronnictwa socjalistycznego na zjazd 
w Bremie. Czytamy tam co następuje:

.Nie możemy podić pomyślnych wiadomości 
o Wtelkopolsee. Ruc:h partyjny w Poznaniu sa­
mym znacznie posostał poza ruchem innych miast 
Wielkopolski. Tak n. p. Bydgoszcz posiada ruch 
silny i dobrze kierowrny. Tu pracuje wszystka 
inteligencja nasza w zgodzie i jedności, podczas 
gdy w Poznaniu rywalizacja nielicznych uświa 
domionych towarzyszów dotąd oniemożlfwia zgo­
dną pracę ręka w rękę. Naczelnik socjalizmn w

prędko pójd-ie, dziewczynie ledwie się co nie 
dzieje, jak mnie widzi.

Spostrzegłszy broszkę, wpiętą do .cołnierza 
przy staniku Zosi, zawołał:

— I  nie dziw pauno Z:fjo, że sympatyzuje­
my ze sobą,—o, nie widzieliśmy się od soboty, a 
pani dziś ubrała się w szmaragdową broszkę i 
ja wziąłem szmaragdową szpilkę do krawatki.

Pini Strzałkowska zaśmiała się z tej uwagi.
— Ależ panie — zawołała Zosia — to tur­

kusy !
— Taak? — rzekł Bobcio — być może, że 

turkusy, tak dawno uczyłem się mitologjt i za­
pomniałem.

W salonie nastała głęboka cisza, pani Strzał­
kowska zadygotała, hartując ’ybnch śmiechu.

— Widzi mameczka — zawołała Zosia po 
chwili, wybuchając głośnym śmiechem, ja mówi 
łam, że pana Dzieńdzielińskiego potrzeba do nas 
koniecznie zaprosić...

— Była pani tak łaskawa pamiętać o mnie?
— Przecież niepodobna zapomnieć — odrze­

kła rozbawiona — trudno...
— Ah tak — zawołał Bobcio z patosem:
Kochać nie wolno, zapomnieć trudno, jak po­

woda Moniuszko.
— Znown śmiech tym razem już obydwa 

psń rozległ się w salonie:
— Ranie — zawołała Zosia — prossę pana, 

niech pan u nas zostanie na herbacie i na ko­
lacji.

— Zosiu! — rzekła pani Strzsłkowska — 
Co ty wyprawiasz?

— Ach bo mameezko... i wybuchł śmiechu 
nie pozwolił jej dokończyć rozpoczętego zdania.

— Czy pani przypadkiem znowa Bpazmów 
nie dostaje — zapytał Bobcio.

— O nie, n ie! — wołała Zosia.
— A z czego pani w sobotę dostała tego 

ataku?
— Pewnie ze zmartwienia — ńprzedziła pa­

ni Strzałkowska córkę w odpowiedzi.
— Ze zmartwienia?! — rzekł źd^iwiony 

Bebeio — ale proszę pani, o ee się martwić?

Pozn&dia towarzysz Gogowskl nie znalazł dosyć 
poparcia. Celem uporządkowania spn w partii, 
odbyła się w października (r. 1903) z współu­
działem zarządu pertji konferencji towarzyszów 
pomańskich w tym celu, ażeby zbadawszy sto­
sunki prasowe, umocnić stanowisko towarzysza 
Głogowskiego wyraź nem określeniem prac, które 
miał wykonywać. Badanie książek Gazety Ludo- 
wej wykazało 200 (!) pł&eąeycu abonentów, roz­
kład pracy dla Głogowskiego, postawionego pod 
kontrolę komisji agitacyjnej, przyjęto jednogło­
śnie. Dyspozycje jednak zostały pokrzyżowane 
już, gdy je nstanawiano.

Tow. Gogowski starał się, nie donosząc o za­
miarze swym zarządowi partji, o posadę sekre­
tarza robotniczego w Iserlohn. Posadę otrzymał 
i skutkiem tego opuścił Poznań 24 gmdnia. — 
Z dwóch zgłaszających się na wolną po Gogow- 
skim posadę, zarząd partji porozumiawszy się 
ustnie z dwoma członkami komisji agitacyjnej w 
Poznaniu, wybrał towarzysza Mletzko z wyraźne* 
e&strzsżeniem, że się g) przyjmuje na próbę: de­
finitywne ustanowienie nastąpi po badanin, >ko- 
nanem przez całą komisję agitacyjną. Towarzysz 
Mletzko napotkał znów te trafinoścf, których Go- 
gowskl przemófiz nie zdołał.— Chcąc zapobiedz, 
s Dy towarzysz Mletzko nie porzncit pracy jnż na 
1 kwietnia (1904), zarząd partji raz jesccce p i ­
nowi! usiłowanie, aby za pomocą konferencji spo­
wodować nielicznych towarzyszy do zgodnej pra­
cy. Naprawa stosunków nie nastąpiła, a towa­
rzysz Mletzko stanowczo oświadczył, że nie mo­
gąc rozwinąć pomyślnego działania w Poznania, 
stanowisko swoje opuszcza. Równocześnie posta­
nowił zarząd partji zaprzestać od 1 lip m (1944) 
dodatków („Gazeta Ludowa“ odebrała z kasy 
partji socjalistów niemieckich od 1. 7. 1903 do 1 
7.1904 marek 3600, „Posener Volkszeitung* 668,80 
marek), które otrzymywała dotąd ,,Gazeta Lu­
dowa*. Zarząd partji natomiast oświadczył goto­
wość wydawania co kwartał pisemka ulotnego 
w języku polskim, płacąc z kasy partji kossta 
za rozrzucanie pisemka mlędsy polskich robotni­
ków*.

Tak te bankrutuje wszędzie socjalizm, gdzie 
go nie popierają żydzi i inni spekulanci z nimi 
uwiązani.

O WIEDZĘ.
VII.

System pamięciowy.
Wrdą szkół naszych jest to, iż biorą wszy­

stkie przedmioty na młynek pmięci. Któren 
uczeń wykuje 2-3 stronnic słowo w słowo na 
pamięć i jak katarynka wybębni, często bezmyśl­
nie i bez rozwagi, ten otrzyma częstokroć lepatą 
notę od ucznia, który cokolwiek samodzielności 
w nankę włoży.

koń ma wielki łeb, to niech się martwi, ale pa­
ni... I  zrobił minę bardzo lekceważącą dla tyck 
zmartwień.

Nowy atak śmieehn wstrząsnął obiema pa­
niami.

— No widzi mameczka, że...
— Ależ Zosiu prze....
— Naprawdę — rzekł Bobcio — że ten ho­

marowy śmiech znown na spazmy zakrawa.
Panie nie mogły przyjść do słowa.
— No jakże — odezwała się po dłuższej 

chwili Zosia — zostanie pan n nas na her­
bacie i....

— Ależ Zosiu! — zatrzymujesz, : pana 
Diieńdzielińskiemu może się śpieszy, pan przy- 
jeelnł do ojca knpić owies i karego konia — 
rzekła pani Strzałkowska.

— To cóż to szkodzi mameezko, interes in­
teresem, a ubawimy się jak nigdy. I skierowała 
pusta dziewerynt. na Bobeia takie zalotne wej­
rzenie, które przebiegło go od pięt aż do czu­
pryny — jak prąd elektryczny.

- Trseba się psiakrew z punktn oświad­
czyć — pomyślał sobie, a głośno rze^ł:

— Ja, bo jestem na rozkazy pani!
— No widzi mameczka jaki dobry pan Dzieft- 

dzielińiki, pan zadeklamuje nam coś z Koperni­
ka....

— Zosiu! — jęknęła pani Strzałkowska.
— Albo ze Siemiradzkiego — ciągnęła dalej 

rozbawiona dziewczyna, zalotnie spoglądając nu 
uszczęśliwionego Bobcia.

Pani Strzałkowska była w istocie bliską ata­
ku spazmatycznego.

— Bo mameczka nie chciała nam wierzyć,.....
ani mnie. .. ani ojcn....

— Zosia i... idź każ podać herbatę!
— Moja mameezko — zawołała Zosia, niech 

mamoczka sama tym razem to zrobi; ja ta zo­
stań-; ja tak lubię mówić z panem Dzleńdzie- 
lińąkfm,.-..

— Ależ moja Zosin!...
— Moja mameezko!.. Niech pan eo zadekla­

muje, panie Dzieńdzlelińskl.
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Kto etuwa nad Danka swego dziecka i śledzi 

■ważnie drogę rozwoju n a  jałowego, ten przyzna 
■faazność 1 powie iak wleln: — Jest to metoda 
sabijająea Indywidualne zdoinośei.

Przeciw temu należy postępować bardzo o 
atroknie 1 rozważnie, ażeby ule zrazić hcedIb do 
szkoły 1 nauczycieli, ażeby nie sasiać ziarna nie- 
ekęei.

Pomocą w tym względzie jest przepytywa- 
nie dzieci w domu z lekcji na jutro przysposo­
bionych, lees właśnie nie god*i się ta tylko pa­
mięciowo klept&ć, jak to najczęściej robią cl, 
którzy nie ehcą psoć systemu przyjętego.

Przedmiot kuty pamięciowo z książki, staje 
się ezezą i pustą gadaniną, z której ładnego po- 
kytku ani dla umysłu, ani dla serca, ani dla pra­
ktyki, ani dla charakteru, a przeciek nauka szkol­
na, długa walka o wiedtę, powinna dawać plony 
korzystne dla tych właśnie celów.

Bodsice częstokroć widią to i poznają zupeł- 
nie jasno, ik metoda pamięciowa njemną jest, je ­
dnak nie występują praktycznie przeciwko niej, 
bojąc się, iż dziecko przygotowane Inaczej, nie 
odpowie wymogom szkoły 1 złą netę otrzyma.

— Jak pan profesor pyta, tak odpowiadaj, 
mówi ojciec, a chłopak bębni stronę za stroną, 
kartkę ra kartką. Tak nczą się zupełnie parnię- 
eiow o hlstorji, tej mistrzyni lndzkoścl, której prze­
znaczeniem nie jest to, by ryła dłutem w pamię­
ci datę za datą i nazwę za nazwą, ale właśnie 
jej przeznaezeniam jest, by myśl budziła, by û  
ezyła patrzeć na te szlski, któremi szły lady, by 
irozumiałym czyniła tok wydarzeń kojarzących 
się z Eobą nieubłaganą siłą sprawiedliwości.

Tak p&mlęelowo uczy się nasza młodileż li­
teratury, języków, geografji, a wynik z tego ta­
ki, iż jak powiada Wagner w swym dziele — 
„Głowa jest spalona, a sm e  zimne*.

Niestety — zanadto zimne serca u dzisiejszej 
młodzieży, bo też kilka lat przeżytych w takiej 
pracy o wiedzę, gdzie tylko pamięć bogaciła się, 
a rozwaga, pogląd, uczucie wytrącone było za 
drzwi, musiały przynieść plony ujemne.

Domowy kierunek, opieka, wpływ troskliwy 
rodziców może wynagrodzić szkodę wyrządzaną 
przez zły system szkolny, tylko o to właśnie 
idzie, ażeby dom nad tern czuwał 1 naukę mło­
dzieży z pracą pamięci łączył z ducha 1 serca 
potrzebą. Dziecko siedzi długo w wieczór nad 
książką. Powtarza i powtarza jedno i to samo 
ciągle. Przyjdź na chwilę i poezaij pytać w spo­
sób taki, iżby przecie chociaż raz myśl młoda 
poczęła wierzyć w swe skrzydła do lotu, iżby 
choć raz poczęła ważyć co lepsze, a co gorsze 
w plonach dla społeczeństw i narodów. Z pytań 
jak z siejby rodzą się kłosy. Gdy dziecko w pra- 
ey o wiedzę nie rozwija myśli i uczuć, nieebaj 
dom 1 rodzina metodę tę wynagrodzi, jednostki 

Mlne w zasadach i poczuciu prawdy, nawet przy 
dzisiejszym systemie nieudolnym, czysto pamięeio*

— Tak mi nie teraz ua myśl nie przyehodzi, 
rzekł Bobelo.

— No to, eo w sobotę, o tych namiotach na 
piasku rozbitych — mameczka nie chciała wie­
rzyć... jakże się to nazywa ?...

— Hegar na puszczy 1 Odpowiedział Bobcio 
■ powagą.

Pani Strzałkowska wybiegła z pokoju.
Zosia po chwili przyszedłszy do siebie, rze­

kła z przymiieniem:
— No, panie Dzieńdzieliński — trzy razy 

księżye odmienił się złoty...
Bobcio jednak popadł w zadumę, przypomi­

nał sobie — wprawdzie nie Ojca zadżumionych, 
ale ojca z Psiej Wólki i jego polecenia, rozwa­
żał sytuację i analizował w myśli ezułe i zalo­
tne spojrtenia panny, jej chęć pozostania z nim 
sam na ssm w salonie, jej zaproszenie, aby po­
został dłużej w ich domu i w końcu eałą rela 
eję Mordka Leisenhsfta.

— No jakże panie Dzieńdzieliński — rzekła 
Zosia jeszcze ezulej i siadając bliżej niego spoj­
rzała mu w oczy.

— Pani! — zawołał Bobdo, powstając z miej­
sca. Czy pani wie, po co właściwie ja tu przy­
jechałem ?

— Wiem — odrzekła Zosia — po konia i 
po owies.

— I oprócz tego — rzekł Bobcio — po ser- 
ee pani, bo ja panią kocham, panno Zofjo, na- 
dewszystko, więeej aniżeli świat eały!

Słowa te zastały Zosię zupełnie na nie nie­
przygotowaną, w pierwszej chwili nezuła przy­
krość, a potem spojrzawszy w piękną twarz przy­
szłego właściciela Psiej Wólki 1 Wilczodołów, 
parsknęła śmiechem.

— Pani się śmieje?! zawołał Diieńdtieliń- 
ski. I przykrość doznana odmalowała się w jego 
oesaeh.

— Aeh panie, bo za pcźao pan się zgłosił — 
za późno! I wziąwszy go pod ramię, podprowa­
dziła w jeden kąt salonn, gdzie wisiała mała mi­
niatura Kościuszki.

(Ci«g dalszy nastąpi).

wya zdołają wykształcić się nie jak maszynki, 
ale jako ludzie. I. S.

— — a— ——■

Nasi rękodzielnicy w Radzie.
Przy ostatnich wyborach miejskich po rar 

pierwszy weszli do Bsdy przedstawiciele ręko­
dzielnictwa krakowskiego, tego jądra naszego 
mieszczaństwa. Działalność ich nie jest wpraw­
dzie rozgłośną, bo rękodzielnicy nie reklamują 
się na posiedzeniach publicznych, nie wygłaszają 
pompatycznych mów dla galerji. ale pracują ci­
cho i wytrwale w sekcjach i komisjach miejskich, 
natomiast jnż dziś miasto zbiera owoce ich p ra­
cy. Oto mamy przed soba sprawozdanie delega­
cji, ustanowionej dla nadzoru zakładu Talarda, 
w skład której wehedzą pp. Bialik i Kosobueki.

Zakład ten, jak wiadomo, składa się z 83 
koni, 2 maszyn, 3 maszynistów, 11 furmanów, 
2 palaczy, około 10 pomoenikó*. Kosst roczny 
utrzymania tego zakładu wynosi około 70.000 k. 
W jakim stanie zastali delegaci zakład, o tern 
dowiadujemy się % ich sprawozdania, gdzie mię­
dzy innymi czytamy:

Po odebraniu nadzoru nad zakładem spostrze­
gliśmy, że potrzeba będzie wiele poświęcić pra­
cy i czasn, ażeby wprowadzić gospodarkę na wła­
ściwe tory, gdyż wszędzie spotykano się z roz­
rzutnością i brakiem znajomości gospodarki.

Odbieranie paszy praktykowano w ten spo­
sób, że z wozu, na którym bvło przeciętnie 350 
wiązek siana, ważono 4 wiązki na małej wadze 
i z tych czterech wypośrodkowano wagę 350 
wiązek. Wega więc całego wozn siana zależała 
od tyeh czterech wiązek które były najpierw 
ważone. To samo działo się i z workami owsa. 
Tego rodzaju odbiór nie dawzł żadnej gwaran­
cji o ilości odebranego siana lub owsa, a jednak 
działo się to rd szeregu lat.

Na przedstawienie nasze zbudowano zaraz 
wagę pomostową, na której eały wóz siana lub 
owsa jest zważony, przyczem wykluczona jest 
pomyłka nawet jednego kilograma. Tym sposo­
bem uniknłono niepotrzebnej i szkodliwej mani- 
pulseji.

Dalej rozejrzeliśmy się w odwożeniu nieczy­
stości i zaległościach nieopróżnionycb dołów kloa- 
cs»veh. Okazało się, że tu było bardzo wiele 
niedokładności, przedewszystkiem, że z dniem 1 
listopada 1902 było 275 realności do opróżnie­
nia, a ponieważ nie więcej, jak sześć realności 
opróżniono dziennie, a zatem od dnia zgłoszenia
0 wyczyszczenie musiał Czekać właśeiciel domu 
■46 dni przy najlepszem tempie roboty, co ze wzglę­
dów sanitarnych było wprost niemożliwe. A więc 
trzeba się było starać, ażeby koniecznie zmniej­
szyć zaległości, natomiast spotkano się znów z 
niemożliwością podniesienia kosztów na odwóz
1 donajmywanie koni, gdyż wydatki były jnż 
znaczne poczynione i oznaczony budżet wyczer­
pany.

Warto przytoczyć, jakie wydatki były w ro­
ku 1901 pa donajęeie furmanek.

W roku tym donajęto 1696 par koni po 6 
koron 18 hal. =  10 481 kor. 28 hal. i 265 par 
koni po 6 kor. 40 hal. =  1699 kor. 20 hal., 
czyli razem 12 18o kor. 48 hal. Bok 1902 nie- 
lepiej sie przedstawił w wydatkach, gdyż wyda­
no 11 076 kor. 52 hal.

Delegaci natychmiast zmniejszyli liczbę fur­
manek donBjmywanych, wywóz częściowo powie­
rzyli włościanom, 1 uzyskali stąd takie oszczę­
dności, że zamiast płacić za wynajmywanie 
12.200 kor,, jak w roku 1901, wypłaeili niecałe 
4000 kor. 1

Kasa miejska zyskała odrazu 8000 kor.! 
Trzeba zaś wiedzieć, że dotychczas co roku 
wstawiano w budżet po 14 000 koron na wynaj­
mywanie furmanek. Gdzie tonęły te pieniądze?

Bok 1904 był jeszcze korzystniejszy, gdyż 
wynajem furmanek, będzie kosztował zaledwie 
1Ó00 koron 1

Podobaież porobiono ogromne oszczędności w 
dziale potrzeb gnmowych dla zakładu. Delegaeł 
przekonali się, że na dostawach czynionych przez 
ekenomat straciła gmina blisko 2000 kor.!

Wogóle w czasie od 1 grudnia 1902 do koń­
ca 1904 r. oszczędności podobne w tym dziale 
wynoszą 26 000 kor. 1

Uznając poważne zasługi delegatów miasta, 
wolno jedaocześnie spytać, dlaczego nikt w Ba­
dzie nie wpadł dotythezas na pomysł tych o- 
ssezędnośei 1 jaka to była kontrola finansowa ze 
strony Bady, która pozwoliła na tak nieporząd- 
ną i, delikatnie mówiąc, rozrzutną gospodarkę?

W końcu swego sprawozdania zaznaczają de- 
legaei, że najpilniejszą teraz jest sprawa uregulo­
wania pensyj maszynistów, którzy bardzo sumien­
nie spełniają swój obowiązek, a są bardzo licho 
wynagradzani 1 jnż Bada miasta przy obradach 
bndźetowyeh w roku 1903 uchwaliła podwyższe­
nie. Koniecznem jest wprowadzenie ich na etat 
gminy i zabezpieczać na starość, na co zasługn- 
ją najzupełniej, przy tak trudnej 1 ciężkiej pra- 
cy, jak również ustalenie kierowników zakłada I

i personalu roboczego, który ustawiczaie tego się 
domaga.

Nadto piekącą sprawą jest wybudowanie no­
wego zakładu Talarda, gdyż obecny jest w o- 
kropnym stanie, tak, żt nie warto nawet mówić 
o tyeh budynkach.

ZE Ś W I A T A .
M i ę d z y n a r o d o w y  k o n g r e s  s t u d e n ­

cki .  We wrześniu r. p. odbędzie się w Lióge 
w Bslgji międzynarodowy kongres studencki, któ­
ry potrwa tydzień. Urządza go powszechny zwią­
zek studen ki w temże mieście, korporacja po­
dobna do związku włoskiego Corda Fratreg, w 
Turynie, założonego przez obecnego profesoraJ,-fi- 
lotofji Efido Giglfo Tos. Z inicjatywy tegoż pro- 
feso-a już w r. 1898 odbył się w Turynie kon­
gres międzynarodowy studentów, na którym po­
wzięto zasadnicze nchwaly w sprawię urządzania 
kongresów późatejseych. Celem tych kongresów 
jest popieranie nanki w taki sposób, aby stu- 
denei pewnego zawodu mogli się komunikować 
wzajemnie i zamieniać nietylko dotychczasowe 
badania 1 doświadczenia, ale także, aby mogli 
orjentowsć się co do różnych form 1 wymagań
przy egzaminach doktorskich w różnych krajach.

*
*  *S w i a d e e t w o  d l a  „ m ą d r e g o  Ha n s a * .  

Niedawno donosiliśmy naszym czytelnikom, jak 
wielkie wrażenie wywołały w prasie niemieckiej 
produkcje „mądrego konia Hansa*. Opmje były 
rozdzielone: jedni twierdzili, że zaobserwowane 
objawy inteligencji zwierzęcia nie mogą być kwe- 
stjonowane, inni, że koń podlega oddziaływania 
demonstratora i cała jego mądrość ogranieza tlę 
tylko na poznawaniu pewnych znaków tegoż, o- 
raz do ich bezmyślnego naśladowania Spór do­
prowadził do tego, że wybrano komisję, dla kry­
tycznego zbadania produkcji „Hansa*. Właśnie 
ukończyła ona swe czynności i wystawiła konio­
wi następujące świadectwo:

„Podpisani przystąpili do roztrzygmęeła kwestji, 
r.zy podcea3 przedstawień p. Osten t jego koniem 
Hansem oddziaływały na tego jakieś wpły wy. Po 
dokładnem zbadaaia wypowiadają oni jednogło­
śnie, przekonanie, że tego rodzaju założenie wo­
bec podjętych przy badanlaeh środków ostrożno­
ści, jest absolutnie wyklaezonem. Pomimo uwa- 
żDego obserwowania, nie można było n demon­
strującego dostrzedz żadnego skinienia lub rucha, 
któryby dla konia mógł być jakimś znakiem. 
Przyprowadzono w obecności radcy p Bnseha 
szereg badań, aby uchylić także nie mimowolne 
poruszenia obecnych. ; przeprowadzono ekspery­
menty, wykluczające zwykłe sztuczki przy tresu­
rze koni. Bobiono nawet takie doświadczenia, że 
odpowiedzi na pytania zadawane koniowi przez 
p. Ottena, nie mogły być znane pytającemu.

Nadto większość podp;sanyeh zna przypadki 
gdzie podczas ehwilowej nieobecności p. Ostena 
i p. Sehillinga obce osoby otrzymały trafne od­
powiedzi. I tu także trafiały zię wypadki, że py­
tający sam nie wiedział odpowiedzi, albo też 
znał odpowiedź błędoą. Wreszcie niektórzy z pod­
pisanych zbadali metodę p. Ostena, różniącą się 
zasadniezo od tresary, a będącą naśladowaniem 
nauki w szkołach ludowych. Na podstawie tych 
rezultatów, według zdania podpisanych, także 
wykluczonym, jest wpływ znaków nieumyślnych.
I zgodny sąd podpisanych stwierdza, że w danym 
wyp&dkn ma się dc czynienia z faktem, zasadni­
czo różnym od wszystkich dotyshezasowyeh po­
zornie podobnych faktów, oraz nie stojącym 
w żadnym związku z tresurą w odpo Wiedniem 
zneczenin — zasługującym zatem na poważne ba­
dania nankowe*-

W Bsrlinie 12 września 1904 (Podpisy): Dy­
rektor cyrku król. praski radca Busch; penjso- 
nowany kapitan Otto hr. Castell • Bndenhansen; 
pensjonowany radca szkolny dr. A. Grabów, na- 
nesyclel Bobert Hahn, dyrektor ogrodn zoologi­
cznego dr. Ludwik Heck, asystent zoologicznego 
ogrodów w Berlinie dr. Oskar Heinroth, dr. By- 
szard Kandt, pensjonowany major Keller, pen- 
sjonowany jenerał-major Kórlng weterynarz dr 
Mleessner, prof. fizjologicznego instytntu przy 
unlw. berlińskim dr. Nagel, prof. nniw. członek 
berlińskiej akad. umiej., dyrektor psychologicz­
nego Instytutu dr. Stnmpf, Henryk Snermondt.

K R O N I K A .
K tle riin y k  k tfsidzy . Ditó piętak K oraeljunr papie­

ża, Cypijana biskupa męczennik* i E aftm ji; w sobotę 
Piętna św. Franciszka.

Kalwtfarzyh attrtM mlszzy. Wiokód słońca: oj poesęł się 
dziś o gods. 5 minut 18, zachód przypada o godz. fi mi­
nut 62, długoM dnia ftr izłn 12 minut 87.

  -s« u  -------------------
K m pm jtfm  ty lk #  »  0*f*mń<rt»»m!

Podczas odpustu w Częstochowie 9 b m. » -  
zzedł wypadek n* wałach p,zy klasztorze Jasnogór­
skim. Tłumy zebranego ludu poczęły się ez iąć  na
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wale, sad którego brzegiem spadzistym znajdowała 
się rodzina ułośeiańzka w gub. siedleckiej, ziożoaa 
i  ojca i Kątki, trzymającej aa ręku 3 letiie daieoko. 
Nagle popchnięte ich tak, te matka wypuściła z rąk 
dziecko, które upadło aa kupę kamieai i roztriaakaio 
aobie głowę, matka w upadku złamała lewą rękę i 
nogę, mąt z*ó, widząc walcrąoe ze śmiercią żosę i 
córkę, akoczył z wała w celu daaia ratuaku, gdy 
_adbiegł wychowywany w klaaatorze turaw i rzucił 
s'ę aa aiego, dzióbiąc go i kalecząc. Słutba klasztor* 
aa ocaliła nieszczęśliwego od aapaataika, a jednocze­
śnie zabrała raaaą matkę i zwłoki dziecka.

Z  K R A J U *
Ga ptisła Tom ttzt S ztjerł otrzymujemy nnstę- 

pująee plamo:
„W ium eiie 208 „Głosu Narodu" z 11 września 

b. r. umitBzozoay był artykuł p. t. „Kąkol poselski" 
przez koreapoadeata wiedeńakiego (Mm.) aadezłaay, 
o którego aproatowaaie w imię ałuazaoioi i prawdy 
proszę.

Opowiedziany przez koreapoadeata aa początku te­
go artykułu fakt z roku 1900, jakobym w restaura­
cji aa MUhlferdgazse, a aastępaic w kawlzrai przy 
uiiey Darwiaa się zaajdowzł i po caJoaocBej pijaty­
ce siedział przy aledopitej filitaaee cziraej kawy, jest 
zmyśle nem. Albowiem aajpierw iezzeze aai razu, od­
kąd jetdtę do Wiednia i z Wiednia, wracając do do­
mu, się aie spćźziłem. Powtóre, jadąc do domu za­
wsze, jak znający mię dobne wiedzą, jeżeli gdzie 
wstępuję, to tylko do restauracji w budynku kolejo­
wym. Po trzecia nigdy w tyciu kawy, a tem bardziej 
czarnej, nie pijam. Najwidoczniej więc psa korespon­
dent uległ jakiemuś optycznemu złudzeniu, jeteli 
twierdzi, te mię tam widział, a ja jestem w stanie 
świadkami, mianowicie właścicielem lub ałutbą wy­
mienionych przez koreapondeata lokali, udowodaió, ze 
aai w czerwcu 1900 r. aai w ładnym innym czasie 
i r  tych lokalach przez noc nie byłem.

Na uwagę korespondenta o dziesiątkach „świe­
żutkich, nowiuteńkich" to tylko pozwolę sobie zauwa- 
łyó, te dslwnem zdzwaó się mote, dlaczego panowie 
korespondenci przez l i t  30 o tyoh dzieziątraoh nic 
aie pisali, a t dopiero teraz, gdy malutka eeąstka tych 
dziesiątek dostaje się posłom chłopom. Go do mego 
proetzu d e  podał ». korespondent najwatniejszej rze­
czy, a mianowicie, te to ja zaakariyłem tego, który 
ml czynił nieuczciwe aaizuty, a wynik prooeau do­
piero wykate, jak daleee się z prawdą minął. Nie- 
tylko aie mam aie przeciwko temu, aby Ecło polskie 
rospatrsyło i iterjał sądowy, ale owszem, jeteli bę­
dzie potrzeba, sam tego zażądam."

Temat? Szafa.
Tak brzmi sprostowanie p. d u j era, a którego 

pominęliśmy tylko osobiste uwagi, aie należące do 
rzeczy. Dodtó winniśmy, te znpełsie podzielamy za 
patrywaiie p. Sznjera, l t  z wydaniem ostatecznego 
sąlu, useknó naltły na wynik procesu, bardzo zaś 
będziemy radzi, gdy rezultat okałe się pomyślnym 
dra skarżącego. W każdym razie dolaó winaiśmy, te 
posłowie ludowi m uną urltaó nawet poaorów wszel­
kiej niewłaściwości w wykonywaniu mandatu, aby 
przeciwnikom ruchu ludowego nie doatnrizaó matę- 
rjału do krytyk i zaczepek. To zaś p. Szajer wie 
chyba, te ci przeciwnicy lie  w obozie katolickim 
się znajdują.

Sitdriu  górali dziedzicami. Piszą nam z Wa­
dowic: Wies Zawada, oddalona o 3 kim. od Wado­
wic, przeszła w tych dniaeh na własność siedmiu gó­
rali ze Zawoi pod Babią górą. Nowi dziedzice zapła­
cili za wieś 80 tys. kor. gotówką i natychmiast roz­
parcelowali ją  między sobą Nowi dziedzice wsi, któ­
ra znana jest z ludności niespokojnej, a nie posiada 
ani sklepu katolickiego, ani Eółka rolniczego, ani 
szkoły, zsbrali się energicznie do dzieła i odrazu za- 
tądall od aw,erzehncżci gminnej, by zbudowała szko­
łę, opiera ąo swe żądanie na tem, te ich siedmiu ma 
30 dzieci potrzebujących szkoły. Na n-le zwierzch­
ność gminna zachowuje się opornie.

Ktingru Marjańtki w t LwOwle. Komitet Koi- 
gresu Marjańskiego zawisdsnua, i t  pomimo najuiil* 
niejssyen i jego strony starań, arządy koleji pań* 
stwowych odmówiły stanowo-j wszelkiou snitek dla 
uczestników kongresu.

Z dniem wczorajszym zaprzestano ju t wydawania 
biletów wstępu aa obydwa posiedzenia plenarne w 
Filharmoiji (a. b. oprócz uprzednio zvnó wioayoh).— 
Największa ta bowiem we Lwowie sale aie zdoła po­
mieścić aai połowy igUaująoych się dotąd uozestni- 
ków, dodió i i ś Bilety, i t  w ostainioh dniaeh u spły­
wają coraz nowe deklaracje te stron bardziej oddalo­
ny.h, zwłaszcza zsś z za kordonu. Natomiast wyda­
wane są książeczki udziałowe na wszystkie lane pna- 
kta uroczystość Msrjańskioh, między iaaemi zsś aa 
posiedzenia setcyjne, któryoh treść i przebieg przed­
stawia największą wagę. Ktokolwiek z jakichkolwiek - 
bądi powodów nie mógłby przybyć aa kongres, ze 
ohce zwróoió swoją książeczkę udziałową, któią to 
przysługę komitet przyjmie z wdzięcznością.

Eomitet rozpiętą! ju t rozsyłkę birwuyeh ksrl ilu- 
niaacyjnyeh do m'sst i miasteczek nsszych. Sprzedał 

kart as Lwów 1 Eraków zawansowaną łęiz le  z koń­
cem bieżącego tygodnia. ( R a  egzemplarza 10 hal.

Z Dyrekcji kelejf państw. Z dniem 1 paźlz.er- 
aika b. r. wchodzi w tycie aa koleji lokalaej Nowy 
Targ-Suohahcia aowy rczkład jazdy, którego bl zsze 
szczegóły są uwid )<vuioae w cdtcśnych ogłotzeaiaoh,

rozleplaayeh po wszystkich stacjach koleji państw, 
w Galicji.

Nawianych llnjach, należących do okręgu krakew- 
•kiej Dyrekcji koleji państw pozostaje dotyahcsłoO- 
wy rozkład Jazdy z wyjątkiem pociągów sezonowych, 
które z dułem 16 b. m. przestają kursować, nadal 
w mocy.

Japeaofilizm. Jak donosiliśmy, Związek Towa­
rzystw polskiej młodzieży akademickiej „Ogniwo" wy- 
słał do Japończyków telegram gratulacyjny z powodu 
zwycięstwa pod L-aojanem. Obecnie poselstwo japoń- 
skii nadesłało odpowiedź. Dziękując as objaw aym- 
paiji, zapewnia, że ma „pełną świadomość warto­
ści, którą przedstawia t i  oznaka zsinteresowania sio".

Subwencje dlii „Sokoła". Wydział kraje* w vrzo- 
znaczył z zawotowanego przez sejm la  rok 1904 ry­
czałtu 6 000 koron dln towarsyntw gimnantyosaych 
„Sokół" na prowincji, jednorazowe zasiłki następu­
jącym polskim tow. „Sokoła": w Przemyślu 400 k., 
w B*eszowle 400 k., w E robił 300 k., w Stanisła­
wowie 300 kor., w Tarnopolu 300 k., w Podgórza. 
300 k., w Eołomyi 860 k.,1 w Jarosławiu 800 kor., 
w Wadowicach 800 k., w Gorlicach 160 k,, w Sam­
borze 150 k., w Bóbroe 100 k., w Brzesku 100 k., 
w Brzeżana h 100 k., w Buczaczu 100 k., w Mości­
skach 100 k., w Wieliczce 100 k., w Zaleszczykach
100 k., w Żółkwi 100 k.. w Białej 100 *., w Ozór- 
tkowie 100 k., w Horodeaee 100 k - w Sokalu ?00 
k., w Jaworowie 100 k., w Jaśle 100 k., w Jorda­
nowie 100 k., w Eałnzzu 100 k., w Łańcucie 100 
k., v  Myślenicach 100 k., w Nowym Targu 100 k., 
w Śniasyaie 100 k., w Tarnobrzegu 100 k , w Zba­
rażu 100 k., w Haliczu 50 k., w Niepołomicach 50 
k., w Zabtotowie 50 k., w Z-gćrzn 50 k., w Ska­
winie 50 kor., Buskiemu Sokołowi we Lwowie 800
k., w Stanisławowi* 100 k.

L E A E O W , 16 września.
K óngea M rliń s k l . Kraków. Otrzymujemy na* 

stępujące pismo: Za weiystkieh stron kraju l im 'e  
zgłasza obywatelstwo swój udział na Kongresie Mar- 
jsńskim, który ma aię odbyć dala 87 bm. we Lwo­
wie. Pcżądasemby było, żeby również i z Krakowa 
znaezny zastęp wiernych na Kongres ten wyrnnrył. 
Prosimy prseto wszystkich, którzy chcą wsiąść ud>iał 
we wspomnianym Eongrer'et by srłiazali nią do Czy­
telni katolickiej, ulica Senna !. 3, gdzie w dniach 
od 16 do 18 bm. włącznie w godzinach od 4 do 7 
wieczorem udzieLue będą wyjaśnienia co do ziacz- 
nyrh ułatwień podróży.

Br. Stanisław Spitcer.
W y sttw i mntslowa mimo dnia względnie aie- 

pogodnego, była wczoraj bardzo ożywiona. Przez cały 
drh u do samego smlmehu praso**1 sędziowie Wy 
sławy; s«o*ególaym przedmiotem badań były maszyny 
rolnicze, orai sikawki pożarowe ź fabryki Peterseimc, 
Br. Bartlków i ze Saroka. Slknwki próbowano pod 
ki* runkiem naezelnikn straży pożarnej miejskiej p. 
Nowotnego, eo do aiły i wysokości prądu.

Wczoraj na Wystawie odbyła się demonstracja 
skraplania powietrza prsei p. Grodzickiego wobec 
licznie zebranej publiczności i uczniów gimnazjum św. 
Jacka.

Ds’ś przybywa 80 inżynierów kolejowych z ro­
dzinami, wobec których p. Grodzicki powtórzy de­
monstrację.

Dziś o godzinie 6 wieczorem w salt B»dy miej­
skiej uronysti posiedsenile sadu wystawowego pod 
przewodnictwem prezydenta miasta dra Lea, oraz 
przysłanie nagród.

Wieczorem w sali Strzeleckiej bankiet dauy przez 
komitet i wystawców na eześó jurorów.

Głwarale łeftłru ludowegd poi dyrekcją p. Ga- 
bryjelskiego odbyła się wezorsj wcsls pomyślnie. — 
Przedstawienie „Earpaekich Górali" mogło zadowolnić 
aawet wybredniejsze wymagaaia. Prseiewszystkiem 
cała wystawa jest nowa i ładna. Dekoracje gustowne, 
starannie malowane 1 zręeznie ukończone; stroje pra­
wie wspaniałe, a zwłaszcza doskonale dobrane. Górale 
byli ubrani według wzorów autentycznych z Hucuł- 
zzczyzny, żołnierze nosili mundnry współczesna situ- 
oe, nie było ani anachronizmów, a ii łataniny, a w 
grze dała się odrzaó inteligentna i troskliwa reżyse- 
rja. Artystów poznamy lepiej przy dalszych przedsta­
wieniach. W każdym razie wyróżnili się pp. Lip czyń 
ski, Węgrzyn, których młodość i zipał rokuje aąjle- 
psie nadzieje. Hamor p. Kicińskiego znajduje za»s»e 
głośne uznania u galerji, a panie Stradiotowa i Szy­
mańska, mają dożo rutyny i uczacia.

Słowem jwj sezon teatru ludowego zapowiada 
•ię bardzo dobrze, a skoro publiczność przezwycięży 
nieufność i przekona się, że w sali przy ulioy Ero- 
woderzkiej, gustownie odświeżonej i odnowionej, mo­
żna spędzić wcale przyjemny wieczór, — powodzenie 
będzie zupełne.

Z w ystąw y dgrodfi ozaj Przy wystawionych o- 
wocach mają być umieszczone napisy. Eomitet upra­
sza .ateia wystawców o wczesne nadsyłanie spisu o 
wooów, które będą wystawione, by wcześnie można 
było napisy wykonać.

Z tea tru  ludowego. We czwartek odprawiono 
w kościele św. Fiorjnia Mstę św. aa intencję teatru 
ludowego. W tymże aaaym dniu ks. Modliński w 
asystencji ki. Giłby przy lioiiym audyt >rjum poświę­
cił budynek teatralny i pięknem przemówieniem za­
grzał serca zebranych aktorów. — W uroosyatośoi 
poświęceni* wzięli udział człc.. Lanie Tow. Oświaty 
ludowej.

300 piezek tytoniu rinyjnk ego, pochodzącego 
a przemycenia, odebrano ł  cnuraj od nieznanego żyda 
na Easimiersu, prsycaem nie obeszło rlę bez olbrzy­
miego zbiegowiska. Dalsze śledztwo w tej sprawie 
prowadzi policja.

CbOlerą, t. z w. „aoitraa", skonstatował we wto­
rek lek ar* Pogotowia ratunkowego u niejakiego Woj­
ciecha Surówki, robotułka zajętego w eeglarni p. 
ii mile wieża na Podgórzu. Choroba ta nie jeat iden­
tyczna z cholerą azjatycką, jest bowiem rodtajea za­
paleni. jelit, spowodowałem spożyciem nadmierni) 
ilości owoców.

Amerykańskie liety. Spacerujący uczniowie g i­
mnazjalni na gruEtach ta  ulicą Eoletek nad Wisłą 
znaleźli przypadkiem zakopaną taż pod powierzchnią 
ziśmi paczki papierów. Po wydobyciu prsekoncl się. 
żs były to l aty a Ameryki do k równych w rółnyok 
miastach Galicji, z pieczęciami i markami poest i me- 
rykańikloh, aie bez stampili poesty krajowej. Były 
także i przekazy na drobne kwoty, a data pochodzi­
ła a kwietnia b. r. Linów tych z rosclętsmi koper­
tami było 87; znalazcy dożyli je w tntsjizej po­
licji.

Śledztwo w tej sprawie objął osobiście zastępca 
dyr. policji radca' p. Władyaław Swolkiea. Po do- 
kładaem spissnin szczegółów, sprawa zostanie opu­
blikowaną dla dowiedienit. się bliższych szczegółów 
od adresatów poszkodowanych.

Sprawa kradzieży amerykańskich lstów, jakkol­
wiek jest w dochodzeniu, nnteraz jeszcze okryta jest 
tajemnicą.

A rsm w ftsle  Na żądane są lu  kraj. karnego
we Lwowie, aresztowała tntejisi policja b. koro/- 
pjeata adwokaokiego Edmunda 0., pod zarzutem zoro- 
dni kradsieży popełnionej we Lwowie roku pneaslc 
go aa szkodę p. Emllji Eopystyńzkiej. Edmund O., 
który obecnie przebywał w Erakowie, jak. aspirant 
w jednym a tutejnzyoh klautorów, zontd odstawiony 
do tntejasego sądu.

Niemy złedzis]. Pd rcwiecie od jakiegoś czasu 
włóczy się 18 letni chłopiec niemowa, trudniący się 
kmónieżą. Szczególnie okrsda o i gospodarzy, ktirzy 
mu gośeinncśó i noolbg (harują. W tez sposób u go­
spodarza Tomasza Ptaka w M istrzej iwicach, akraiB 
przeszło 1OC kor. gotówki i trochę odzieży,

ZgubS. Zaalezione książeczkę Eazy Oszczędności 
m. Erakowa ar 288.565 wyaiawiozą aa imię Ceoyljl 
Eranz.

Po udowodnieniu prawa własności odebrać ją  mo- 
żsa w binrach policyjnych „pod telegrafom".

Z pogńtowla. Wcroraj opatrzono niejakiego Szy- 
noia Fiedorkt, ranionego nożem w okolicy prawej 

łopatki.
Bane długości 2 cm. otrzrmał on od tow vsy«) 

z którymi grał w karty na Prądniku czerwonym.
N 3K R 0 L 0 G J A .

Aleksander G a ł d e ń z k i ,  urzędnik Tow. Wsaj. 
Ubesp., hmaił w W ielaiu w 49 rokt zrcia 14 b u .  
Pogrteb odbędzie zię w Erakowie ĆL 18 go b. na. o 
gods. 4 pop. z dworca koleji północnej.

sak ry  u l a k l  kapuj a, ipraadąj* i uaiauzju. 
forte piany, pianina, h am o ą ja  i i  i a n a l s  — 
krajowe i zagr&niasnu — nown i pm agrane — 
za gotówką i na spłaty — baz sallasld.

Repertuar Teatru Miejskiego.
W  piątek 16 września: „Ach to Zakopane", krot. w  S 

aktaeb C. Kratza i M. Nenia, przerobił A. Walewski.
Występy gościnnt Wincentego Rapackiego.

W  śobotę 11 w rie^ui*. „Gniazdo rodzinne'*, sztuka w 
4 aktaeb H Sudermznu-

W niedziele 18 września: „Kupiec wenecki", k  medja 
w 5 aktach W. Szekspira.

We wtorek 80 września: „Nad udserdeaznid a", kom. 
w 4 akt. Wlktoryna Sardom

W e cawartek 98 września: „Dożywocie", kom. w  9 a. 
wierszem Aleksandra hi. Fredry.

O I U A  E B f l iN O IIC IM Y .
Rńdy pawlntswn ą  przemysł krajowy. — Da

„Geat alaego Związku gal. przemysłu ftbiyozuego" 
przystąpiły w charakterze członków wnpierająoych — 
gwoli zaznaezeBia iolid»raośoi i uznania względem 
dkidalaości tej iuit/tuoji — Bady powiatowe w Bor- 
szczowie, Brodach, Baozaczu, Chrzanowie, Drohoby­
czu, Gorlicach, Horodoace, Jaśle, Ł tńcrde, Lwowie, 
Mielcu, Bswie ruskiej, Bopezyca ih, Sttaiaławowie, 
Tarnopolu, Wieliczce, Złoczowie i Żółkwi.

Przypuszczać należy, te poczet ten wkrótce zna- 
ozaie się pomnoży.

W vatawa sg ro d n lsz l w Krakswls. W dniaek 
od 2 do 9 psćisiernika b. r., odbędzie się w Krako­
wie Wystawa ogrodnicza. „Liga Pomocy przemysło­
wej" wskutek prośby Komitetu Wystawy zwraca uwa­
gę wystawców krajowych, że w wspomnian ?j Wyatir 
wie mogą i powinai waiąó udział aie tylko hodowcy 
drzew owocowych, kwiatów i w««yw i wytwórcy 
przetworów owocowych 1 warzywnych, ale także wazy- 
aoy oi wytwórcy, których wyroby mają zastosowanie 
w sadownictwie, ogrodaictwia, lub td  w przemyśle 
sądowniczo*ogroduiozym. Na Wystawie tej będą np. 
uwzględniane następujące przemysły: ciesielstwo, sto­
larstwo (drabinki ogrodowe, eiepiaraie, atoły i t. p.), 
tokaritwo, kołodziejstwo, beduaritwo. koszyaaiatwo, 
kowalstwo, ślusarstwo, blaeharstwo, drueiaistwo, ao- 
żowaictwo, garncarstwo, powrrśuictwo, sitaratwo.
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^ jk o tk srs tw o , każda bowiem i  wymienionych gałęzi 
^ r te m y rin  wytwarza ariyzuły  mające zastosowanie w 
ogrodnictwie

W ystawa obejmie tak ie  paaieosuictwo, a ar-ęe i 
wszystkie przedmioty prny pazleczLiotwlo potrzebne.

Z ;łaszenia nadsyłnć naleły do b iu ra  T ow anystw a 
ogrodniczego w Krakowie a l. Gołąbią 1. 18.

—■■■■zpwmggggw—; M im gMr M|
Przed kilka dniami podaliśmy wiadomość, te  

a końcem bieżącego mieiiąea odbędzie się uro­
czyste poświęcenie dwbeh noro wybudowanych 
szkolnych badynków prsy ulicy Topolowej i Lu­
bomirskiego.

Oba te budynki przeznaczone na szkoły wy* 
działowe, stanęły kosstem gminy na obisernej 
parceli, która oprócz samych ubikbeyj szkolnych, 
mieści rozległe dziedzińce dla dziatwy szkolnej.

Szkoła wydziałowa żefiska przy ulicy Topo­
lowej otwartą została z początkiem bieżącego 
roku 3zkolaego, wzkołt. zaś od alley Lubomir­
skiego otworzy swoje podwoje dla chłopców z 
końcem września b. r.

Parcela obszerna pozwoliła twórcy projektu, 
architekcie miejskiemu prof. Z&wiejskiemu na 
wprowad tenie szeregu zmian i ulepszeń, odróżnia­
jących te szkoły od dotychczas przed laty sta­
wianych badynków tego rodzaju.

Każda szkoła mieści po 10 obszernych 1 ja ­
snych sal szkolnych, mających dnżo światła i po- 
wietrna. Prócz tego każda szkoła posiada salę 
rysunkową 1 salę gimnastyczną, a tzkoła dla 
chłopców posiada także salę dla robót ręcznych, 
t. z w. salę sloidu.

Wentylacja tych ubikacji przeprowadzoną zo­
stała za pomoeą kanałów połączonych z komo­
rami wentylacyjnemu, doprowadzające*! świeże 
powietrze do sal szkolnych; — powietrze zaży­
te zaś odprowadzają osobno kanały ponad daehy 
budynków. Doweipny mechanizm umiesrezory w 
oknach pozwoli prócz tego po skończonej nanos 
z łatwością otwierać wszystkie okna bndynkn.

Każda szkoła posiada mieszkanie kierownika, 
składające się z 3 pokoji, przedpokojn, knchni, 
łazienki, sionki, terassy i ogródka. W obszernym 
dziedzińca umieszczona jednopiętrowy damek na 
mieszkanie dwóch tercjanów, również wygodne, 
jasne i przewiewne.

Mieszkania kierowników są izolowane od re­
szty bndynkn szkolnego. Użytkowa część szkolni* 
wykonana w serowej cegle, ozdobiona wyniosłym 
gzymsem, z polichromją sposobem polskiej sztuki 
stosowanej. Polichromją ta przedstawiająca „gą­
ski" alternowane dowcipnie, charakteryzuje szko­
łę żeńską od ulicy Topolowej; to samo przy 
szkole chłopców „raczki* żartobliwie wskazują 
na szkołę małych chłopców.

Wprowadzenie szczytów w linjash łąkowych 
pokrytych barwnemi, glaznrowanemi dachówkami, 
aaje motyw architektoniczny u nas dotychczas 
obcy, który jednak nadaje budynkowi charakter 
wyniosły, a z drogiej strony ożywia go niepo­
miernie.

Szczyt od nliey Topolowej ozdobiony jest ró­
wnież wielkich rozmiarów herbem miasta] Kra­
kowa z orłem s kutego żelaza, Wszędzie zaprowa­
dzono wodociąg), a oprócz tego łazienki natrysko­
we i basenowe, w których dziatwa szkolna w wy­
znaczonych godzinach może używać bezpłatnej 
kąpieli.

Bndynki te tak w części konstrukcyjnej, jako- 
też w urządzenia wewnętrznem wykonano siła­
mi miejscowemi.

Z sali sądowej.
Nadużycie władzy urzędowej.

Przed trybunałem przysięgłych pad przewo­
dnictwem nadradey W. Ursla, toczyła się we 
izwartek rozprawa karna w której zastępca pro­

kuratora dr Solak wnosił oskarżenie przeciw 45 
lat liczącemu Elwardowi Swobodzie, egzekuto­
rowi podatkowemu o zorodnię nadużycia władzy 
urzędowej.

Swoboda, egzekutor podatkowy w Liszkach 
ojciec 10 dzieci, — zgnbił jak sam powiada — 
ściągając podatki w VŚ ołowicach, lub mylnie na 
swoją szkodę zarachował 27 kor. 60 hal. przez 
co został bez grosza z liczną rodziną, która z te­
go powoda była narażoną na niedostatek. — Na 
pokrycia tej szkody odważył się do pobierania 
wyższych datków od podatników. — Tym spo­
sobem w czterech gminach od 77 podatników ty­
tułem mieszaaego i z tyinłu podatków pobrał 
wyższe kwoty od 11 halerzy, do wysokości 2 
kor. 4 hal. razem przeszło 27 kor. To ściąganie

wyższych datków oburzyło kontrybneatów, którzy 
poczęli się skarżyć przed woźaym Józefem Gó- 
lą. Woźny doniósł o tern poborcy podatkowemu, 
a nawet na własną rękę przedsięwziął badanie 
w gminte.

Następstwem doniesienia Góli i skarg było 
dochodzenie dyscyplinarne przeciw Swobodzie, a 
dalszem następstwem śledztwo sądowe o zbrodnię 
nade życia władzy urzędowej.

Swoboda przed trybunałom nie poczuwa się 
do winy, gdyż pretensje rzekomo poszkodowa­
nych pochodzą jedynie stąd, że się wytworzyła 
pogmatwana manipulacja z powoda rozdrobnie­
nia gospodarstw.

Oskarżycielem w calem znaczenia był woźny 
Gól, który z powodu jakiejś złości na własną 
rękę, bez polecenia robił śledztwo, a nawet do­
nosił, że Swoboda ma zamiar do Ameryki wy­
jechać (z lu  dzieci?).

Poborca podatkowy p. Skąpski, jako świadek 
powiada, że przeciw Swobodzie nigdzie nie było 
skargi o nadużycie, choć pomyłkt są ntenniknio- 
ne, a Swoboda pełnił swoje obowiązki około lat 
13, a miał rocznej płacy 1200 koron.

Inni świadkowie, poważni wójtowie gminni, 
nie obciążającego przeciw oskarżonemu nie po­
dawali.

Trzech poszkodowanych zgłustło się: z tych 
jeden o 1 koronę, dragi o 20 halerzy, a trzeci 
o 21 halerzy. Dwaj pierwsi zrzekli się pretensji, 
a trzeci obstawał przy swojen żądaniu.

Po przemowach prokuratora i obrońcy dra 
Lewickiego, przysięgli zaprzeczyli postawione im 
pytanie, poezem trybnnał ogłosił wyrok nwal- 
niąjąey.

M a  I r a t k o - a t y s M
* Występy W. Rapackiego. Komedia S&rdon 

Sa/anduły, wznowiona przed kilkoma miesiącami 
z okazji występów B. Leszczyńskiego, posinżyła 
znowu za popis dla drngiego warszawskiego go­
ścia. Zazdrościć mużna publiczności warszawskiej, 
która tych dwóch artystów razem może widzieć 
w tej trochę przestarzałej, a ich grą przy życiu 
icenieznem utrzymywanej komedji. Leszczyński 
zadziwiał jako margrabia, swoją wspaniałą wiel- 
kop&ńską grandezząt, Rapa.il stwarza w Vaueli- 
nie postać niczem nie ustępującą tamtej, scha­
rakteryzowaną dobitnie a dyskretnie.

Zsakomitego artystę przyjmowali owacyjnie 
bardzo liczni widzowie, a ladto wręczono mn 
wieniec od ueznnnte i uczniów warszawskiej 
szkoły dram., obecnie czynnych w Krakowie. 
Jest ich ta fcporo, a wszyscy szkole, z której 
wyszli, z pewnością ujmy nie przynoszą: Pp. Ar- 
kawin, Mrozowska, Rutkowska, Wysocka, Boń- 
eza, Leszczyński i inni.

„Safandołów* odegrano w znanej już obsa­
dzie. Rolę margrabiego po B. Leszczyńskim o- 
bjął p. Andrnszewski, bopjując mimowolnie choć 
nie zawsze z dobrem powodzeniem wielkiego po­
przednika II. zast

* Wacław Sieroszewski- „Na daleri Wschód*. 
Warszawa. Nakład Gebethnera i Wolffa. 1904.

(z. 8.) Dziś, gdy Wschód daleki tak żywo 
obchodzi wszystkich, radzimy czytelnikom naszym 
przeczytać jak najspieszniej te ślicznie pisane 
kartki z podróży, chociaż niejeden z nich prze- 
wertował ja t  prawdopodobnie całą bibljetekę 
francuskich angielskich i niemieckich relacji o 
Syberji, Mandżnrji, MongolM, Chinach, Jap on; i, 
a nawet o Saehalinie, na którym obecnie mor­
dercy i zbóje odgrywać mają rolę obrońców wiel­
kiej, rosyjskiej „ojczyzny*.

Rzeczy, widziane przez innych, o tyle przed­
stawiają się nam jaśniej 1 wyraźniej, o ile pa­
trzymy na nie przez oczy do naszych podobne, 
a Wacław Sieroszewski, znakomity pisarz, pa­
trzy na światy nam nieznane polakiem! oczami. 
Z jego barwnych i niezmiernie interesujących 
opowiadań, dowiemy się i nauczymy stokroć wię­
cej, niż z setek grubych tomów o dalekim Wscho­
dzie, wychodzących niemal codzienn e w obcych 
językach.

W nich tu dnch wschodnich spraw publi­
cznych i dnsza Indów Wschodu (czy opisuje on 
Tokio, czy Pekin), tłómaczy się dla nas o wiele 
głębiej i wyraźniej, niż w dziełach cudzoziemców, 
bo bystry pogląd bratniego serca i nmysła — 
przy najściślejszej objektywności i bezstronności, 
rznea przecież na nie snop światła, jak ego wzrok 
nasz domaga się i potrzebnje.

* Edward Leszczyński. v Jolanta*, poema
! dramatyczny w jednym akcie. Kraków. Nakład 

redakcji Krytyki 1904.
(z. s )  Ńa rle zbiorowej dnszy tlann  rozgry­

wa się tu — ujęty przez wyobraźnię w obraz 
fantastyczny — dramat iudyłńdualaej duszy, sil­
niejszej ud śmierci i koehania, a wodzonej na po- 
knszenie przez czary przyrody i jej promieni 
słonecznych, oraz przez wspomnienia złudnych 
rozkoszy miłości. Gromadka filozofów, podobna 
do chóru greckiego, wraz z swym „przodowni­
kiem*, reprezentującym mądrość niewzruszoną, 
patrzy na jej szamotanie się spokojnie, chociaż 
nieobojętnie, wie bowiem — czego „poeta*, 
przedstawiciel dnehowo-ztemskiego oportunizmu, 
domyśleć się nie może — że wróci uciszona i 
szczęśliwa po moście, rzuconym nad przepaścią 
nicości, do świątyni, czy zamku wiecznego bytu, 
kończącego tr&gedję doczesnego życia. P. Elward 
Leszczyński wyr&ztł to, co wyżej, nie dość jasno, 
lecz ładnie i silnie, tak w akcji jędrnie skon­
densowanej, jak w plęknycń djalogach, pisanych 
poetyczną prozą, tndzież w harmonijnych wier­
szach, mieszających w sobie dźwięki wzniosłych 
hymnów z nntą ludowych piosenek. Całość utwo­
ru jest niezawodnie utworem niepospolitym i in­
teresującym. Ladzie, nmiejący czuć, zastanawiać 
stę i myśleć, powitają go prawdopodobnie ży­
czliwie, nieco więcej przejrzystości jednakże, zje­
dnałoby mn szersze koła czytelników i słucha­
czów. a o tynk nbiegać się naieży zawsze, gdy 
pragniemy prawdy lab piękna nie ukrywać pod 
korcem.

* W. Chmielik. „Marsz na fortepian, skrzyp­
ce i cytrę*, poświęcony pmzesowi stanisławow­
skiego tow. im. Jana Kilińskiego, wyszedł w Sta­
nisławowie nakładem tegoż Towarzystwa. Do­
chód z wydawnictwa przeznaczony jest na po­
mnożenie funduszów bndowy domu Tow.

* „Dwór polski.* W dnia 1 października b. 
r. otwartą będzie w salorie Setnk pięknych Kry- 
wnlta w Warszawie wystawa p. t :  „U wór pol­
ski*. Celem jej jest zgromadzenie materjałów naj- 
charakterystyczniejszych w zakresie budownictwa 
dwora polskiego. Wystawa obejmuje dwa działy, 
a mianowicie: dział twórczości współczesnej i 
dział retrospektywny. Na pierwszy złożą się 
projekty, kompozycje i pomysły fasad w cilości 
lub pcjedyńczyen fragmentach tak zewnętrznych 
jak 1 wewnętrznych, dwom. W dziule drnginr 
umieszczone będą rysunki, fotografje i ryciny 
starych dworów i ich najcharakterystyczniejszyeh 
części. Wszelkie sposoby wykonania, dozwolone. 
Piuny sytnaeyjne i przekroje nie są wymagane 
(w razie ich dołączenia będą jednak złożone do 
przeglądanie, w kancelarji wysttwy). Za najlep­
sze prace twórcze w dziale pierwszym przyzna­
ne zostaną nagrody: I. Dwie po 50 rnbli ze strony 
zarządn salonu sztuki Krywulta; II. Redakcja 
Tygodnika lllustrowanego przeznacza po 50 ru- 
bli za prawo reprodukcji dwóct projektów ory­
ginalnych z pośród wyróżnionych przez „jury*. 
Skład „jary* ogłoszony zost&nle przed otwarciem 
wystawy Udziela wszelkich ioformaeyj i kore­
sponduje w sprawie wystawy: kaacelarja salonu 
Krywntta (Nowy S .la t  63).

Projektodawcy artyści pp. J . Ryszklewlcz i 
Cz. Tański 1 bndowniezowie p. J. Henrich i Fr. 
Kotowicz polecają sprawy tej wystawy wszyst­
kim kolegom, jak również miłośnikom, którzy by 
wzory dawnego bndowntctwa dworów posiadali..

W  C U M A .

D epesze dmteame.
Z walki pod Llaojatem.

Londyn 15 września. Daily Ielear aph donosi 
z Tokio: Wedłng sprawozdania jen. Nodsr o wal­
kach koło Liaojaun, l i t kolumna jap. dnia 3. 
września znajdowała się w bardzo krytycznem 
położeniu. Ząeeęło jej brakować amunicji. Mimo 
to przystąpiła do szturmu na ufortyfikowane po­
zycje ros. Rosjanie strzelali z 50 dział i wyrzą­
dzili JapoficryKom ogromie szkody. Tymczasem 
przybyła Japończykom z pomocą prawi, kolumna. 
Wykonane rozpaczliwy atak na bagnety, poezem 
posyejn ros. zdobyto. Prawa kolumna straciła 
o k o ł o  3000 l n d z i ,  l e w a  800.

W Llaojanie.
Londyi 15 września. Jak donosi Binro Reu­

tera z Liaojaun z dn. 11 b. m. armja jap. prze­
bywa obecnie w Llaojanie i buduje mosty na 
rzece Taitse. — Wśród zdobytych pnedmtotów 
znajdują się działa, amnnicja, wozy, karabiny, 
płaszcze i inna odzież, oraz zapasy żywności.

Zbrojenia Chla.
Londyn 15 września. Z Pekinu donosi Binro 

Reutera, że G n i n y  p o t r z e b  n j ą  k o n i e ­
c z n i e  p i e n i ę d z y  na  p r z e p r o w a d z e n i e  

i r e f o r m y  w o j s k o w e j .  Dlatego zaś muszą jak 
n a j s p i e s z n i e j z r e f o r m o w a ć  a r mj ę , gdyś  
pragną mieć do rozporządzenia i  stateczne siły

$»ółka krawiecka i Ba sezonjusisiy materiały tal Irajowe jal i z a g r a n i
I  j  wykonując zamówienia z najświeższych angielskich żurnali. S983

W- Filipkiewicz, T . Bętkowski i W . Miśko 2  K r a k ó w } F l o r y a ń s k a  5 7 ,  o b o k  B r a m y  f l o r y a ń s k i e j '



i  dnia 18 września . G Ł O S  N A R Ó D  U* Nr.
A .

F1
wojskowe, by zaopatrsyć Mandżurję w załogę 1 
1 ronić tej prowincji, jeżeli Japooja ją  * wróci, 
oraz cheą s t a ć  s i ę  z d o 1 n e m 1 do s t a w i e ­
n i a  o p o r u  w r a s i e w j t ^ p i e n i a k t ó r r -  
g oś  s m o c a r s t w  i  p r o p o s y c j ą  p o d z i a ­
ł a  p a ń s t w a ,  eo po akońeseBia obecnej wojoy 
uważają za m o 1 11 w e i eo prsejmąje dwór 1 
riąd chiński panicrną trwogą.

.Lena*.
Waszyngton 15 gp września. Niespodziewane 

przybycie okręta transportowego „Lera* do San 
Francusko wywołało silre wrażenie w kolach n- 
rzędowyeh, w których sądzono, to Stany Zjedno­
czone, nnilrną konieczności zajęcia zdecydowanej 
postawy w kwestji praw stron wojojąeych.

W departamencie spraw zewnętrznych oświad­
czono, te jakkolwiek sprawa jest obecnie w rę- 
kaeh departamentu sksrbn, mnsiala ona nabrać 
charakteru sprawy, związanej z polityką sewnę- 
trsną, ikoro drogie mocarstwo zwróciło nwagę 
Stanów Zjednoczonych na obecność ,Leny*. Zwró­
cono owa/ę departamentu spraw zewnętrznych 
r a  to, Se prawo międzynarodowe nie rozróżn-a 
okrę>ów transportowych i pancerników.

Prawdopodobnie Stany Zjednoczone sażądają 
odpłynięcia .Leny* w ciągn 24 godzin. Jeżeli 
.Lena* będzie mogła wypłynąć na otwarte mo­
rze, będiie jej dozwolone wsięeie odpowiedniej 
ilości węgla. Btąd uznaje, te .Lena* nie moce 
odpłynąć do Porta Artnra ani Władywostokn, 
gotów jest natomiast zgodzić się na pozwolenie 
jej udania s'ę do Rosji drogą około Przylądka 
Horn.

Flota bsłtycka.
Petersburg 15 września. P o t w i e r d z a  s i ę  

w i a d o m o ś ć ,  >  flota bałtyeka, zatrzyma się 
prces pewien czas w L i b a w ł e .

D epesze moeme. 
Oblęieaie Portu Artura.

Petersburg 16 wrseśnia. Admirał Aleksiejtw 
telegraf >je do cata z wezorzj: Otrzymałem od 
jenerał-porucznika 8(8«sla następujące sprawozda­
nie z d. 30 z. m. Według doniesień Chiń zyków, 
Japończycy f-rtyfikują górę S&mion i rakładają 
n jej stóp miny. Bsdują te t s i l n e  f o r t y f i ­
k a c j e  koło Portn Artnra. W noey ustawili no­
we baterje.

Japończycy wzywają p r o k l a m a c j a m i  n a ­
s z y c h  ż o ł n i e r z y  do p o d d a n i a  s ię . Je* 
nerał Stbłsl widzi w tern dowód (1), iż nieprzy­
jaciel nie wlersy m powodsenle swej rkeji. Gar­
nizon Purta przyjął wiadomość o flrodzeniu się 
następcy tronu z wielkim entuzjazmem Garnizon 
widzi w ssmianewaniu jer.erał-porueantkr, Sidssla 
janeralnym adjntantem a pułkownika Semenowa 
adjntantem cara, znak carskiej tyezliwości dla 
obrońców twierdzy.

Drugi telegram z dn. 3-go września donosi: 
Nieprzyjaciel o t r z y m u j e  p o s i ł k i  i b om­
b a r d u j e  d a l e j  f o r t y  i m i a s t o  w e w n ę ­
t r z n e . — Wczoraj wieczorbm i w nocy p a d ł o  
o k o ł o  250 g r a n a t ó w .  Japońska eskadra znaj­
duje się w pobliżu twierdzy.

Zniszczony miną
Nagasaki 16 września. Angielski taglewiec, 

prawdopodobnie , Lucja* n a j e c h a ł  k o ł o  F o r ­
t u  Ar  t u r i  na  mi nę .  Z załogi t y l k o  j e d n a  
o s o b a  o c a l a ł a .  Przypuszczają, te  okręt usiło­
wał przerwać blokadę.

W Maudiurjl.
Tokio 16 września. Marszałek Oyama tele­

g ra f ie :  Pozycji rosyjskie w kiernrkn Mnkdenn 
są niezmienione. L i c z b a  Bo s j a n  p o l e g ł y c h  
w b i t w i e  l l a o j a ń s k i e j  w y n o s i  3100 
ludzi.

Londyn 16 września- Wndłng wiadomości, 
pochodzących z Szanghaju, namiestnik A l e k s i e -  
j o  w p r z y b y ł  do MnkdeHU.  Bank rosyjsko- 
chiński w Mnfcćenie został' zwinięty. Bosjanie 
zebrali sboże z pól w okolicy Tieling.

Dymisja Alokslejowa?
Paryż 16 wrseśnie. (Tel. wł.) Echo de Parts 

donosi z Petersburga, że c a r  p r z y j ą ł  dymi -  
s j ę  A l e k s i e j e w a  z n a c z e l n e g o  d o wó d z ­
t w a  w o j s k  m a n d t n r s k i c h .  Aleksiejew po­
zostanie tylko namiestnikiem Mandtnrji z siedzi­
a ł  w Charbinie

Naruszesie knnwenejl genewskiej?
Pstersknrg 16 wrseśnia. Korespondent Birż. 

Wied. z Csifn telegrafoje do swego pisma z wczo­
raj, te  tamtejszy konsulat rosyjski otrzymał od 
reprezentanta Czerwonego Krzyża w Porcie Ar­
tura, Bałaehowa, zawiadomienie z prośbą o po­
danie do publiczne; wiadomości oburzającego po­
stępowania Japończyków, którzy strzelali do 
Czerwonego Krzyża, mimo, iż wywiesił flagę 
Czerwonego Krzyża i był zajęty uprzątaniem 
rannych. Wieln z personain Czerw. Krzyża wów- 
ezza zginęło. Postępowań!* japońskie wywołało i

tern większe rozgoryczenie, ponieważ Japończy­
cy sami zostawili na pola bitwy pismo z proś­
bą do władzy rosyjskiej, by pochowała trupy ja­
pońskie, pozostawione w obrębie fortów rosyj­
skich.

Z Chin.
Londyn 16 wrseśnia. Morning Post dowiadu­

je się z Szanghaju z wczoraj: Rząd eh.ńiki za­
mianował specjalną misję, aby pertraktować z 
Japonia i Borją w s p r a w i e  z w r o t u  C h i ­
n o m Ma n  d ż n r  jl .

Londyn 16 września. (Tel. wł.) Standard do­
nosi z Szanghaju, że Bosjanie badają fortyfika­
cje na terytorjuŁi ehińskiem.

Z Kiwszitk,.
Petersburfe 16 wrześnie.. (Ofiejainle). Admi­

rał Aleksiejew przesłał earowl telegraficznie 
sprawozdanie, otrzymane Gd gubernatora wysp 
Komai darskich, Rybnickiego, ia  czas do 28 11- 
pea o zajściach na tych wyspach. Sprawozdanie 
to nadano w Irkucka telegraficznie dn. 30 sier­
pnia. Na wy-py przybyli Japończycy z kilku ło- 
uidami i nprawiall rybołówstwo, póki ich Rosja­
nie i tnbylcy nie wypędzili.

Dalej douosi Aleksiejew szczegóły o i nanych 
już starciach Japończyków s Rosjanami na Kam- 
ezatcc 1 końezy słowami: „Okazuje się, ze Kam­
czatka pozostała wierną swym tradycjom i te 
mieszkańcy jej chwycili za broń, gotowi przelać 
krew za wiarę, cara 1 ojczyznę*.

Kontrabanda.'
Laadyn 16 września. E wyjski krążownik „Te* 

rek* zatrzymał d. 6 b m. jeden okręt angielski, 
po zbadania jednak jego papierów puścił go 
w dalszą drogę. Dnia 12 satrsymał „Ten L* 
inny okręt angielski koło Gibraliarn, ale po 
sbaaanm papierów, pozwolił s.n spokojnie od­
płynąć.

Budapeszt 15 września. Boja wynajęła w 
Biece parowiec „Orient*, przeinaczony do prze­
wiezienia r powrotem do Europy materj&łu zbroj­
nego z „Cesarzewtcza*.

T E J u i i G l i . a . M Y .
Połączenie telefoniczne Kraków Wiedeń przo- 

rwane. 
Wybór uzupełniający do Sejmu.

Lwów 15 września. (TcJL pryw.) Dziś odby­
wa się wybór uzupełniający yr-iia na sejm kraj. 
w miejsce ś. p. Bom&nowitza. Do g. i popoł. 
glosowało w sześciu salach ogółem 2442 wybor­
ców na przeszło 13.000 uprawnionych. Z tego 
padło na prof. Głąbińskiego 1857, na dra Dy­
lewskiego 585 gł. Dalszy ciąg wyboru o g. 3 
popoł.

Lwów 16 września. Ogółem głosowało na po­
sła do sejmu w miejsce ś. p. Romanowlcza 4199 
wyborców na 15.000 uprawnionych. Absolutna 
większość wynosiła 2100 gł. Pref. G ł ą b l ń s k l  
o t r z y m a ł  3151 gł., dr Dylewski 1031, reszta 
głosów rozstrzelona; wybrany pref. Błąbiński.

Samobójstwo oficera roeyjsklego.
Lwów 16 wr-cśnla. (Tel. pryw.) W leile pod 

Lwowem zastrzelił się wczoraj o godz. 2 popoł. 
rosyjski oficer nieznanego nazwiska, Uczący okełe 
26 lat, ubrany po cywilnemu. Zostawlf list, w 
którym pizze, że chociaż tycie jest piękne, to 
jednak on mntf umierać.

Kongres prasy.
Wiedeń 15 września. Na dtiskjszem posiedzę- 

dzeniu międzynarodowego kongresu dziennikar­
skiego uchwalono następny zjazd w r. 1905 w 
L e o n d j n m .  Następnie redaktor Kummer z Pra­
gi imieniem To w. czeskich dziennikarzy, klubu 
prasy wiedeńskiej, Tow. dziennikarzy polskich, 
Polskiego związku literackiego w Wiedniu i syn­
dykatu prasy prowincjonalnej w Wiedniu, pree- 
dłożył wniosek: „Wzywa się prezydenta, aby na 
następnym zjeidzie przedłotył referat i wnioski, 
domagające się, aby na podstawie traktatów mię­
dzynarodowych nie motna było odbierać debitu 
prasowego pismom w niektórych państwach i wy­
dalać korespondentów.

Wiedeń 16 września. Wczoraj przedpołudniem 
wycsirpat międzynarodowy kongres prasy porzą­
dek dzienny, poesem kierownictwo wręczyło pre­
zydentowi kongresu, Singerowi, wspaniałą żardi- 
nierkę ogromnych rozmiarów z kwiatumi. Po 
poojęctu na nowo posiedzenia, wiceprezydent 
Heintmann w dłntssej przemowie przedstawił 
działalność kongresu 1 zakończył wyrażeniem 
wdzięczności dla monarchy, którego crtią  wszy­
scy zebrani. Zgromadzeni przy tych słowach po­
wstali z miejsc i wznieśli okrzyk na cześć cesa­
rza. Następnie wiceprezydent Heinzmann podzię­
kował areyksięein Rainerowi, prezydentowi mi- 
nistrów drowi Koerberowi 1 innym dygnitarzom,

którzy popierali prace L o n g re B U , oraz burmistrzo­
wi drowi Luegerowi za gościnne przyjęcie.

Prezydentem kongrnu na roi przyszły *o- 
itzł wybrany "rzez aklamację ponownie reda­
ktor Wilhelm Singer.

Wiedeń 16 września. Na cześć neseitników 
konj-e u prasy odbyła się wczoraj popołudniu 
wycieczka okrętem i koleją dc Wachan. We wy* 
eieeree mimo deszczu wzięło udział 600 oiób, 
między niemi ministrowie Wittek, Hartl i CalL 

Poszukiwanie niemieckiego attachi.
Petersburg 15 września. Rząd ntemietki pro­

si o jaknajszerszc rozpowszechnienie wiadomości, 
iż dowódea eskadry niemieckiej w Cinfac obie­
cuje 10.000 marek nagrody tema, kto dostarczy 
mu wiadomości o miejscu pobytu niemieckiego 
attachi marynarki, kapitana-porneznika Hentsebla 
Ton Gilgenheimba.

Przed w yberer prezydenta Stanów 
Zjedneczosyek.

Londyn 15 wrseśila. t Dail Chrontde* donosi 
z Ni Jorku, że w partii republikańskiej stanr 
N. Jork powstało rozdwojenie, co wyjdzie na- 
korzyść demokratycznego kandydata na presy 
denta Stanów Zjednoczonych, Parker a

Zwalczanie handlu żywym towarem.
Zurych 15 wrześnie. Członkowie międzynaro­

dowej konferencji dla zwalczania handlu dziew­
czętami, której obrady dziś się rozpoczęły, zo­
stali przyjęci oficcjalnie przez tut. władze. Ni 
konferencji zastąpionych jest 14 państw, między 
teml Niemcy, Anstrja, Rosj».

Areazłowaelo aaarchlsty.
Madryt 15 września. Wczoraj popołudnia w 

mieszkania redaktora anarchistycznego plama mEl 
Rebel* aresztowano anarchistę Cezara Floreza. 
urodzonego na Knbie, który tu przybył z Pary­
ża z zamiarem wykonania żarna- bu na pewną 
bardzo wybitną osobistość polityczną. Przy re­
wizji znt lesiono u niego pisma anarchistyczne 1 
raboje dynamitowe

Wiedeń 15 września. Romańskiego prezyden­
ta ministrów Stnidię, przyjął dziś cesarz na po­
słuchaniu.

Wledeo 15 września. Jak dzienniki donoszą, 
na zgromadzeniu rady nadzorczej pragskiego Tow. 
przemysłu żelaznego ([Prager Eisen Inek ttrit Ge- 
ulUchaft} w dmo 26 b. m. 1 czeskiego Tow. 
„Montany* w dnia 27 b. m., będzie uchwalone 
złączenie się obn tych Tow., które w ten spo- 
lob nastąpi, że „Montany* w zupełności zleje się 
z csesklem Tow. przemysłu telaznego, a akcjo­
nariusze „Montanów* otrzymają za 5 swoiek ak- 
eyj, 3 akcje Tow. przemysłu żelaznego.
S J” " ■ ■ ■ , - .■" ■ - N I - , , -■ , —j- ■ - « "  »

H v z e n m  n a ro d o w e .
W S u k i e n n i c a c h  : wbytżi maiaritwa, rz żhy 

i pn-m jsłu aitysty.zrtgo, zbic-iT ttaogjtficzre i wj- 
koialitla rm dhiainjczue. Otwaite (o-ialeazie od 
geds 10 — 4.

K uny telegrmflezme,.
WIb-Izś 16 go września.— (Piw-ia pf-p.). —godzina 8 -— 

Marki 117-46 iw **  wujowa M  Sb, "Węg. renta korono­
wa "716, Akcja anetr. - u l id o  '[redyk 663 76, Akeje węg. 
788-—, Akoje Anglobankn 960 60, Akcja Uniobanki 696 —  
A k«e '.k-dsłbanko 438 —, Akcje vołei państ. 648-96 Lom- 
b a il. 89 96 Akcja fabryki broni 488—, Akcje tytoniowa 
847—,' Ąjicje Aloiny 454 — Loay ta rtak i o 88-60, h n o i 
96896.

Oakier (słaby) 96—28-10, — spirytus (epok.) 68-90-60), 
— > if ta  a; mieniona.

Ssrtia 16-go września.— (Giełda wiaoz.).— Anatryi skiz 
Akcje zradyt^wt V00*90 Towarzystwo dyskontowe 188-76.

Rubryka nie pęehidzi od redakcji.
k,óra *ti nie bierze za nią odpowiedzialności.

D r  B r u n o  W o j c i e c h o w s k i
b. asystent kliniki glbnkiloploznr-połs^zlozej Ui«w. lagie t
ordynuje w chc robsch kobiecyeh w Krakowi - Podwale 9 I  p. 
od U—6 . Telefon Nr. 869. (Mi t  ukanie i telefon po Prof 

Drze Raczyńskim). 9910

p e l e r y n y  Z a l f o p i a ń s t s i e .
Najtańsze źródło zakupna peleryi męskich i damskieb
9960 w Bazarze wyrobow krajowych
Jl. V. J. Kctaendailńgkit Zatopanc.

MIUDOSYTHIS MZIMEIIM B0IUUEG0

! M l III llilldlllt I
P o k o je  n m ao b lo w rite  do wynajęcia z eałeo 
ntrsymaniem m a d n ie ,  tygodnie, lnb miesiące: 
przyjmuje się też stołowników 1 wydaje obiady 

na miasto. — Ul. Graniczna 1, 14.

Miód stołowy lekki butelka 60 ent. 
Miód stołowy noeny butelka 60 ant. 
Miód stołowy wytrawny but. 70 ant.

z a ł o ż o n a  w  
Ż ł a % l  B W K k l

Miód kuracyjny butelka 80 ent.
Miód esencja butelka 1 słr
Miód kopowiee butelka 1 złfr. 20 ant.

r o k u  1 § 4 1  —  h r a f e d w  u l»  
I .  9 6  —  p o l e c a s

MiGd kasztelański butelka 1 złr. 50 ant. 
Mb d malinlaL butelka 1 złr. 50 en*. 
Maliniaki. Wlśni&kl. DereaiatJ 294
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YECIĄG Z ROZKŁADU JAZDY
w a ż n e g o  o d  1 - g o  m a j a  1 0 0 4  r o k u .

Odjazd z Krakowa i  z Podgórza: 
j 4.30 rano poeiąg osobowy Nr. 81 i  Krakowa

4.47 „ * 1039 „ Prdg -zwRaszowa
4.68 „ .  B „ „ B ,  przysti nk i

M  ] rsez Pou rótiw-PIaszów-Skawina; połącsenia: w Spy iowic* >h do 
iwie, Alwernii i S« rszy Wodnei. w Oświęcimi o do Wiednia i Wrocławia. 

j*6 .43 rano pociąg pospieszny Nr. 3 a Krakowa 
1 6.60 r „ n » n Podgórza-Raszowa
idwełecz' tk ; połączenia: w Tarnowie. » Stróż, stąd do Jasła, Nowego Sącza,

n K o s z y c  i Badweszto (przyjazd s.65 wie.>zor); w Rzeszowie ao Jasła 
o Nowego Zagorza, Chyrowa, S fy j a, Stanisławowa i Hm iatyna: w Ja- 
rin  do Rawy ruskiei, Soka a 1 Bełżca w Przemyśln do Ohyrowa i Nowego 

rza; we Lwowie do [ekan, Stryju (a stąd od 1 maja do 14 eserwea d i Sko- 
i od 86 czerwea do 80 września do Tnohłi) od 1 maja do 30 września do 
ra; w Krasnem do Brodów i Kijowa; w Tarnopolu do Kopyezyniec; w Bor- 
wielkich do Grzymałowa; w Podwołoozyskach do Odessy i Kijowa.

8.19 rano pociąg osobowy Nr. 15 z Krakowa
8.98 „ „ r r „ Podgórza-Płaszor a

jdwełaozysk; połączenia: w Dębicy do Tarnobrzega, Nadbrzezia i przei 
adów w kierunkn Przeworska; w n  >« uraku do Tarnobrzega; w Przemy- 
i ^hyrowa i Nowego Zagórza; we Lwowie do Stanisławowa, Stryja, Lawo- 
o, Muska c„a i Bndapeaztn ; do Rawy ruskiej; od 1 maja do lb  września 
ie powszednie, a od 16 września do 30 kwietnia eo dzień do Janowa, 
unem do Brodów; w Podwołocsynkaeb do Odessy i Kijowa.

8.30 rano pociąg mięszany Nr 411 z Krakowa
8.46 „ „ * „ „ Po Igórza-Phwzowa

U* Wletlozk
€.40 rano poc'ąg osobowy Nr. 6811 z Krakowa Keoayrzewa.
9.08 przed poł. poe. osob. Nr. 4] z Krakowa
9.17 „ B n r r 1018 „ Podgórsa-Płanzow*
9.84 „ „ n n n r r  r przystanku

ilę trnuw ersalzą przez Podgórze-PłaszóWj Skawinę 3aehą, połączenia: 
twaryl do Wadowic i Bielska; w Snckąj do Żywca i do Zwarioaia; 
ibówee do Zakopanego; w Now. Sączu do Orłowa, n.oszya i Budapesztu; 
jórzanach do Gorlic; w N. Zagórza do Mezó-Laborcz, Koszyc i Buinpesztu , 
yrowie do Przemysij, do Stryja, Stanisławowa i Husiatya*. Przy tym po- 

knrsnje od 1/V do 84/VI i od 16/9 do 30/IV 1905 z Kra&owa do Za-
iego wóz wprost przechodzący I  i I I  klasy.

10.30 przed poł. pociąg osobowy Nr. 43 z Krakowa 
L0.43 „ „ „ „ „ 1014 „ Podgórza-Płaszowa
10.48 „ „ „ przystania

ikopuepe I Rabki; kursuje od 85 czerwca do włącznie 15 września z wo- 
i przechrdzącemi I, I I  i I I I  klasy z Krakowa do Zakopanego i Rabki.

A 11.00 przed południem pociąg osobowy Nr. 13 z K raków
J|11 .18  „ B B „ r u r  Podgórza-Płaszowa
Tiwałaezytk; połączenia: w Tarnowie do Stróż, stąd lo Jasła, do Nowego 

Orłowa. Koszyc i Budapeszta; w Rzeszowie do Jasła a stąd do Nowego 
rza, Ohyrowa, Stryja, Stanisławowa i H asiat.ua: w Jarosławia do Rawy 
tj i Sokala; w Przemyśla -to Ohyrowa; we Lwowi,- do [ekan; w Krasnem 
rtiów ; w Tarnopola do Kopyozyaiec: w Borkach wielkich do Grzymałowa.

1.16 pc poł. poeiąg osobowy Nr. 33 z Krakowa
1.80 „ , „ „ „ 1034 „ Podgórza-Raszowa
1 -8B - „  przystank'

teb w Kaiwa-by I Oświęolau urzez P  ..górze K a izów-azawinę, po.ąusenia 
Wadowic i Bielska; w Oświęcimie do Wiednia, Wrocławia.
1.80 po poł. poeiąg mięmany Nr. 461 z Krakowa
I.47 „ „ „ ,  „ „ Podgórza-Płaszowa

de Wieliczki.
k.*5 po poł. pociąg osobowy Nr. 6818 z Krakowa de Mogiły I Kocmyrzowa.
L i t  po poł. pociąg pospieszny Nr. 6 z Krakowa 
ra ; połącz.: w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasłu i do Now. Sącza, od 
do 16 wrześniu także do Orłowa, w Rzeszowie do Jasła, a stąd do N. 
..Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i Husiatyna; w Jarosławia do Rawy 
Sokala; w Trzem^śl”, lo Chyrowa, we Lwowie do Krasnego i Brodów, 

^ołoczysk. Odessy i Kijowa, do Ickan, od 1 maja do 15 września w nie- 
i i ąięta. do Janowa.
:* O* po poł. pociąg osobowy Nr. 49 z Krakowa
3.17 „ „ „ „ I  1080 „ Podgórza-Płaszowa
3.83 „ „ B B ,, „ b - przystmkn
•pasego 1 Rabki; knrsnje cd 86 czerwca do 16 września włąoauie z wo- 

wprost przeenodaąeemi I  I I  i I I I  klasy z Krakowa do Zakopanego i Rabki.
6.16 wieczór pociąg osobowy Nr. 19 z Krakowa
6.86 „ „ „ „ „ B Podgórza-Płaszowa

do Stróż; połączenia: w Stróuaen do Nowego Sąoza 
”n M  r-ieczór pociąg mięszany Nr. 463 z Krakowa 
-7.51 .  „ „ B B B Podgórza-Płaszowa

do Wlełlozkl.
'7.66 wieczór poeiąg osobowy Nr. 45 z Krakowa
8.10 „ „ B „ 1016 „ Podgórza-Płaszowa
8.17 B B B B „ „ B -przystanku

ilę traeawerealeą; przez Podgórze-Płasców, Skawinę Snohę; połączenia: 
•winie do Oświęcima a stamtąd du Wiednia; p» Kalwaryi do W adowic; 
prym Sączn do Gilowa. Koszyc i Bndapó s t a ; w Zagórzaasou do Gorlic ; 

ym Zagórzu do Uezó-Laboroz, Koszyc i Budapesztu, do Chyrowa i Prze- 
do Stryja.

8.06 wieczór pociąg osobowy Nr. 6816 z Krakowa do Kocmyrzowa.
8.38 wieczór pociąg pospieszny Nr. 1 z Krakowa 
ib; połączenia: w Przemyślu do Chyrowa, a stąd do Stryja i Stauisła- 
w Ickanach do Bukaresztu, Konstanc.'] a stąd we czwartki i niedziele 

do Konstantynopola.
.CO wieczór pociąg osobowy Nr. 17 z Krakowa 

9 1 1 „ „ „ n n  B Podgórza-Płaszowa
ówełoczyek; połączenia: we Lwowie do Burdujeni. Bukaresztui Konstan- 
'tryja, Ławoczaego, Uunkacza i Bnlapwztn; w Krasnem lo Brodów i 
a; w Tarnopolu do Kopyczyniec; w Podwołoozyskaeh do Odessy i Kijowa.

10.66 w noey pociąg osonowy Nr. 11 s  Krakowa
I I.06 „ B B „ „ B „ Podgórza-Płaszowa
lepela; połąozenia: w Lierranowie do Wieliczki, w Tarnowie do Stróż,
Jasia, do Now * Sąeza. a od 1 maja do 30 września do Orłowa, Ko- 

Budapesztu, w Dębicy do Tarnobrzega, Nadbrzezia i przas Rozwadów 
unku kn Przeworsku; w Rzeszo wir do Jasła, a stąd do Nowego Zagórza, 

i Stryja; w Przeworsku do Tarnobrzega; w Przemyśln do Chyrowa, 
Zagórza, Mezó-Laboraz, K" izyc i Bndapesztu; we Lwowie do Czer- 
do Stryja i Ławocznego, Janowa, do Rawy Buski i Bełżca; w Krasnem 

iów; w Tarnopola do Stryja, do Kopyezyniec.
1 1  aO w noey poeiąg osobowy Nr. 47 z Krakowa
11-*^ » » r n n 1088 „ Podgórza-Płaszowa
18-0° » »  o o k o k o  -przystanku 

jo Sąeza; praez Podgórze-Raszów, Skawinę, Snchę; połączenia: w Ska- 
Dwoiów; w uehej do Żywca i Zwardonia; w Chabówce do Zakopanego, 

Sączu de Orłowa Koszyc i Budapesztu. Z Krakowa do Zakopanego 
ą wozy wprosr. {^teeLodaąoo.

Przyjazd do Krakowa i  do Podgórza:
4.80 rano pociąg osobowy Nr. 18 do Podgcrza-Płassowa 
*•40 k o  o k o k  Krakowa 

z Podwełoezyek; połączenia: w Podwołoczyskach od Odessy 1 Kijowa; w Borkaoh 
wielkieh od Grzymałowa; w Tarnopolu z Kopyezyniee; w Krasnam od Brodóv ; 
we Lwowie od Ickan, stryja, od 1 nacja do 14 sterWM od Skolego, od 16 
czerwea do 30 września od Tuehli, Ceibica, Rawy Btukiej w Przemyślu od 
Chyrowa; w Rzeszowie od Jada, Stanisławowa, Stryj%, Chyrowa, Nowego Za­
górza przez Jasło; w Tarnowie od Jasła i od Orłowa.

6.41 rano pociąg osobowy Nr. 1017 do Podgórzz-przyataukn
6.68 „ „ „ „ 48 B „ -Płaszowa
6.07 B „ „ » k k Krakowa

z IłeH traaawerealae] » t Sachę, Skawinę, Podgórze-Płasaów; połąozenia: 
w Nowym Zagórzu od Stanisławowi. Stryja, i !hyrowa. Przemyśla prze* Chy- 
n w ;  w Zagoi sanaeh z Gorłia; w Nowyji Sączu od Budapesztu, Ktszyc, 
Orłowa.

6.41 rano poeiąg pospieszny Ni. 8  do Podgórza-Płaszowa 
6.60 „ . „ „ „ Krakowa

z lekaa; połączenia: w Ickanach w środy i niedziele przez Kosstancyę z Kon­
stantynopola, (okrętem do Konstancji), oodzień od Bukaresztu, we Lwowie od 
Bndapesztu, Munkaaza, Ławocznego, Stryja; w Przemyślu oh Nowego Za­
górza, Ohyrowa.

7.19 i ano pociąg uuęmany Nr. 464 do Podgórza-Płaszowa
7-30 „ „ „ B B Krakowa

z Wlellezkl.
7.46 rano pociąg osobowy Nr. 6919 do Krakowa

z Kocmyrzowa i Mogiły.
7.46 rano porfąg osobowy Nr. 1083 do Podgórzz-przystankt.
7-53 B B „ ,  « » -Płaszowa
8.10 „ „ B 39 B Krakowa

Z Oiwieeleu; po łażen ia: w Gświęcimie od Wisdi-.it i Wrocławia; w Spyt- 
kowioafia od Suchej, Wadowic; w Kalwaryi o l Wadowio.

8.38 rano pociąg osobowy Nr. 18 do Podgórsa-Płaazowa
8-*5 „ „ „ v B k Krakowa

z Pa4wełe«zyek; połączenia: w Podwołoczyskaoh od Odessy i Kijowa; w T ar- 
nopclu od Kopyezyniec; u Krasnem od Kijoa • i Brodów; ‘ e Lwowie od 
Bukaresztu, Bn. dnjeni, Budapesztu, Munkacza. Ławoomiego. Stryja, Jauow a: 
w Tarnowie od Nowego Sąaza, Stróż.

10.86 rano poeiąg miesz. Nr. 1061 do Podgórza-przystankn 
10.36 „ B ,  V  ,  -Płaszowa

Z Ośwląclma; połączenia: w Oświęcima od Wiednia i Wrocławia; w Podgó- 
rzu-Raszowie do Krakowa i Lwowi

10.67 przed poł. pociąg mięsz. Nr 469 do Podgórza-Płaszowa
11.10 B B „ B Krakowa

Z Wlełlozkl; jołącreui., w Podgórzu-Płassowie Oświęcima, W Ldnia i 
Wrocławia.

10  ó5 po poł. pociąg osobowy Nr. 6814 do Krakowa 
z Kesmyrzewa I Meąłry

1.18 po poł. pociąg osobowy Nr. 14 do Podgórsa-Płasasowt 
1.8Ó „ B ,  K K K Krakowa

z Taraepela: połączenia: w PiMwnyśi" od Budapesztu, Koszyc, llezó-Laborez; 
Now. ziegó^za, Chyrowa; w Jarosławiu od Sokala, Rawy ruskiej: w Rzeszo­
wie od Jasła, w Dębicy od Przeworska prze* Bosswadów, od Nad brzezia, w Tar- 
Eowia od Orłowa, Nowego Sącza, Jasła i Stróż.

1.94 po poł. poeiąg pospieszny Nr. 8  do Krakowa 
ze Lwewa; połączenia: wo Lwowie od Odessy, Kijów* od Brodów i Krasne­
go, od Burdujeni, Budayne* v, Mnnkacza, Ławoczaep1 >, Stryja, Bawy Boskiej, 
Janowa; w Przemyślu od Chyrjwa; w Przeworsku od Tarnobr egu

1 47 po południu poeiąg osobowy Nr. lo lS  do PodgórŁa-przystankn
1.62 „ „ r k k k k -Płaszowa
8.04 ,  „ *2 ,  Krakowa

z Zakopanego I Rabki; kursuje od 95 ezorwea do włącznie 15 w rześnia.

4.17 po poł. poci}* osobowy Nr. 1011 do Podgórza-przystankn
4.85 „ „ B » » k ,  p -Płaszowa
4.40 „ B B B » *8  B Krakowa

z Heli tnuuw ereatio]; przez Snohę, Ski winę, Podgórze-Płąszów; poląozetua : 
w Nowym Zagfn u od Husiatyna, Stanisławowa, stryja, Ohyrowa, Prśemyśla 
przez Cbyrów; w Zagórzan w  z Gorlic; w Jasie od Rzeszowa; w Chabówce 
ed Zakopmttgu; w Snchei od Zwardonia, w Kalwaryi od Bielska, Wadowis.

AM ERYKA
Odjazd z H a v r e  każdej sobaży.

Bilety jazdy przez

linię francuską.
Dobre i szybkie załatwienie. Zna­

komite utrzymanie, wraz z winem i li­
kierami. Amerykańskie karty kelęjow* 
do każdej stacyi p 5 cenach orygmatnycw 
Bliższyth wyjaśnień ulziela zadarme 
i frauco 274^ 5 11

Francosische Lirte
W ten , I V . ,  W e y r in g e rg , 3*

Konc, komis. Zakład sprzedaży i kopsa
ma lo  sprzedania: 8939

or.afka (tmpir) z pięknemi bronaami, 
Binrko barok i czarne bogato z bron*., 
Zegary antyozne z brouzami i izafkowy, 
Garnitury machouiowe. Szafa duża o- 
rzechowa bogato rteżb. Sekretarze, 
Lnstra i Stoliki złocone, Krzesełka 
ampir machon., Sekretarz antyczny o 88 
szufladach i skrytkach z bronz., Łóik' 
mashoniowe i wiele innych lachsnt 
oraz różne rzeczy do srzędzeu mieszkal­

nych, Garderoba i Porcelana. 
L e o p o l d y n a  M a c h o w s k a ,  

braków, nlica Szewska Nr. 5, I  piętro.

F. F. S tudentaw
przyjmnje na s t a n c y ę  rodzina inteli­
gentna z calem ntrzymaniem, ręcząc za 
zdrowy, porządny wikt i ro.lzicielską 
opiekę. Na żądanie pomoc w aukaeb. 
Informacyi z grzeczności ndsieli w za­
kładzie dentystycznym przy uliey św. 
Krzyża 1. 5. I  p 2740 1 O

Nasza gajwitkiza treska?;
tę dis każdeg . r ożyteczną i ztjmu- 

[ jącą broszurę óądajoie darmo i opła- i 
tnia przez £. Smetatzka M ttnihf II  j 
Brieffaoh 105. 8U , 58 .8

619 wieczór pociąg osobowy Nr. 16 d« P
6.86 « „ .  .  .  .  Kri

Óraa-Płaatowa 
wa

IŚKDAL ZŁOT5 na Wystawie pary 
skiej w r. 1900. 

e w r n l g i e .  Bsle głewy iu i  i 
stenie, Hysteryn I wsznir e Ch*» 
roby nerwów ustęp oj ąbezwłóonni* 
po spożycin Pigułek antinewrab- 
gicznych Dr*. Oronier 75 d# 
la Bobtie, Paris iNymagaó pra­

wdziwych z pieczątką Związku Fabry­
kantów. Cena 3 f-s L1 za .indełai 
W Krakowie: w aptekach PF. Win*- 
niewiki30 Redyka, i J. Ul. >dzulaz « 
go. — We Lwowie: w aptekaeh PP. 
>Vewiórakiego i Bu kem. M74 53 9"

Strasznie nędzny kaleka
który wskutek kilkunastoletniej nieu­
leczalnej choroby cierpi z żoną i 3-ma 
dziećmi siadają :ą się opisać nęazę bła­
ga o wsparcie- Oby E óg poruszył serca 
litośoiwysb osób, aby otworzyć raozyły 
iobroosymią dłoń u»oją d lt tych, któ­
rych życie od kilkunastn lat jest hje- 
przerwftnę drogą ktsjżową, * 3pMni*> 
jąc ten »k* pr*w’**w U  ehrsęócijąńr 
skego miłosierdzia, usłyszą kiedyś te 
słów*. „Coście uciyniii dla jednego 
z ty .u  opuszczonych tonie dla maia 
uczynili1'. Łaskawe choćby hajdrobuig^ 
sse datki przyjmie Adm. „Głosu Nfc-
rodu", dla ?Nędzarze" 2853 9 16

Z PndwałażzysŁ; połą_jenia: w Podwołoozyskach od Odessy i Kijowa; w Kra- 
snem od Brodów; wo Lwotti* od Stanisławowa, Budapesztu, Uunkacsa, Ła- 
wecznego, Stryja, Bawy Buskiej Janow s: w Przemyślu od Nowego Źagórsa 
i Chyrowa; w Przeworsku od Tarnobrzcge; w Taraowie od >uweg« Sąaza, 
Stróż, od Nowego Zagórza Jasła przez Stróża, od 1 lipea do 15 września od 
Bndapesztu i Koszyc, w Bierzaauwle od Wieliczki.

7.10 wiecaór pociąg osobowy Nr. 6816 do Krakowa
z Knomyreowt.

8.64 wieczór pociąg oseb. Nr. 1036 do Podgórza-praystanku
*00 B B „ h » » -  v -Pł*8*0̂
9.18 B „ .  84 „ Krakowa

z Ośwlęclmt: połącz : w Oświęcimie od Wiednia i Wrocławia; w Spytko­
wicach od 8ierecy Wodnej, Alwernii.

9.31 wieczór pociąg poapieaany Nr. 4 do Podgórza-Płaszowa
9.38 „ .  r. » n n Krakowa

Podwołoozyskach od O le^y  i Kijowa 
' Kopyezyniec, w KraJ 

Stryja, Janowa
w Przemyśln o i Chyrowa; w Jarosławiu od Sokala, B tw j RuaLiej, Berze ; 
w Pr*(S"<-rsaa od Tarnobrs*gM; w Rzeszowie od Jasła; w Dębiły od Fr-e- 
” or.»a pi i k '  Rozwadów od Nadbrzezia i Tarnobrzega; w Tarnowca od Bu­
dapesztu (oityazd 7 rano), Kosryc, Nowego Sącza, Stróż, od Ohyrowa, No­
wego Zagórza, Jasła przez Stróże

10.35 rano pomąg osobowy Nr. 94 do Podgórza Płaszowa
10-46 „  „  » b b  b Krakowa

z Rzeazawu połączenia: w Rzeszowie od Jasła; w DNbicy od Rozwadowa, 
Nadbrzezia i Tarm>brzega, w Tarnowie od Orłowa^ Nowega Sąeza, Stróż, 
Nowego Zagórza i Jasła , w Bietroitowie od Wieńiaski.

liŁdl w nocy pociąg osobowy Nr. 1081 do Podgórza-mngstanhn
10.47 „ .  » .  -Płaszowa
11.10 ,  ,  „ . 46 „ Krakowa

z Nawag* Sęsza przez Sochę, Skawinę Podgórnw^taszów; połaszenia: w No­
wym aąuzu od Budapesztu, Konyc Orłowa; w Chabówce cd Zakopanego ; 
w Kalwaryi od Bhdska 1 Weilowie.

„ r. » n n
z Pedwełaszyak; połączenia: w Podwołoozyskach od 01 
w Borkach miałkich od Grzymałowa; w Tarnopolu od Kop; 
snem od Brodów; wa Lwou .a od Iokan, Ławocznego,

W o d a  I j o i o f i s l j a
f i  n l  łm w w sn

JULIANA JÓZEFOWICZA
poleca się 1546

jako dobrą wodę toaletową
z trwałem zapachem. 

Flakony w cen ie : 2 kor. 40 h.
i 1 kor. 50  h.

W  K ra ko w ie: w składach apte­
czny cli i parfnmeryach —  we 
L w ow ie: n pp. A Beacock, ul. 
Hetmańsks 4 i P. M ikolaschui Sp.

GŁÓW NY SKŁAD 
to W a rsza m e  Nowo Senatorska 2.

Wyborny miód pszczelny
(świeży lipcowy) najlepszej jakości 
wysyłam po 6 kor. c pU tiie w 6 kg. 
blaszsnkach U. Michałowicz Mikulińca. 

8914 8  25

P R A K T Y K A N T
zamiejscowy, z ukończone I I  kl. gimn. 
lub realną, w wiekn lat 18 do 14, do­
brej koi iuity, znsjdsie nmieszszenia 

w handlu "*1* iteryjno-p^pierowym
Jcliftn n  E n r k i e w i e i g
Kraków, Mały Rynek. Sd’ ! 4 6
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Katłatem bięsami tatolietle]
Ora W łid ysł. Miłkowskłego

krakiw, 6, iw. lana (Hetal Saski) 
wysila świaśo książka do nabożeństwa

pod ty 1 u)&Uu

Modlitewnik katolicki
zbiór mc ftw  nalpotrzebntejszych 

a ra w a iM  odpiotaal eM anaayeli aeb- 
rał i ułożył k a ,  A  B .  (str. 400 w 82-ee).

I t w  ezl m im, zmtetermjącm najwznio­
ślejsze modlitwy, drukowana bardzo 
. s c w a ^  łłs maj pif kniej mym melinie 

% ssM dją ro tw ę i nm katdej stronnicy, 
'rob. terni nie u •»< -łnnnt, bo zupełnie 
n a  m  lumonkfuni w formmeie małym, 

kosa taje bas oprawy 3 kor., w oprawie 
gładkiej i  płótna angielskiego, brzegi 
>ąeow» 3 kor. 60 g T .  w opr. miękkiej 
k aąjlepesego siagrynn gładkiego, bne- 
d  złocone okrągło 5 k. N  gr., w ta- 
b d tm  oprawia, bneg i niebieskie i  11- 
fciikaad ałoounomi 6 k., w takioj opra­
wia, b n eg i iłoeone z paskiem skórza­
ny** zamiast klamerki 6 k. 66  g. i w roz- 
mJ_ya_ droissych oprawach 2644 

Tamka wyszedł: GajtaiWy P r z e  
w e l k i k  9 0  K r a k o w ie .  — Cena 
I I  kalany.  _

N U N T I A
Sz8wska L. 14

d e z y n f e k u j e  po cborobacb 
zakaźny.h. otaz podejmuje się 
e ry  s e e n  n i  a  m i e s z k a ń , 
t ę p i e n i a  r o b a c t w a ,  m y ­
c i a  o k i e a  i  f r o t e r o w a n i a  
p o d ł ó g  po cenach umiarko 

wanych. 2995

K u p l ę  o w o c e

Z D E E E i Ł T I
proszę o podanie ilośei i ceay najniż­
szej. M a r c e l i  D u t k i e w i c z ,  

K r a k ó w ,  i 19 l  2

Pomocnik pracowity
znajdzie stałą posadę w handlu 
kolonialnym Jana Dymnickiego

w Jałtę. 3014 1 3

K U C H A R Z
■ kilkunastoletnią praktyką w pierw 
ezorzędnych domach, posznktije posady 
fob też obejmie ki er on nictwo kuchni 
w  większej restt iracyi lub m i e j s c e  
pJUtniczego. — łaskaw e zgłoszenia do 
pani Martyniak ul. Starowiślna 1. 14 
____________I I I  piętro. 3016 1 5

Z A R Z Ą D  DÓBR
D r a M o i a i a H i e p l e y a

w Przyborowiu p. Grabiny
k p n a r d n j e  uo siewu przenkę Wy- 
eokft-litewską, la t kilka wypróbowaną, 
plon tegoroerny 18 ctm. ziarna celnego 
z morga, po 24 kor. za kg. bez worka 
foso stacya Czarna. 3012 1 8

W a ż n e  d la  K a p c ó w
i Kółek rolniczych.

W m e l k i e  w ę d l i n y  jak również 
s ł o n i n ę  rozsyła po najniższych oenaoh

fabryka wyrobów masarskich

FR A N C IS ZK A  G A RG U LA
Kraków, ul. Szpitalna 7

F i l i e :  nl. Karmelicka Ł. 21 i ulica 
Floryańska w Hotelu D r e z d e ń s k i m
Cenniki odwrrtnie darmo i onłatnie.

8 202879

T .  K .  C Z E R W I Ń S K I
Objazdowe Przedsiębiorstwo Ogrodnicze 

Kraków, ul. Łazienna L. 5,
podejmuje się wraz z e  s w y m  do- 
s e r o w y m  p e r s o n e l e m :  umie- 

JąT-^go cięcia drzew, projektowania, 
zakładania i doglądania różnych ogro 
"ów, wyrabiania wia i przerobów owo- 
eowo warzywnych, ułatwiając również 
nprredai tyc' że. — C e n y  t a k  u- 
s n ln r k o w a n e ,  że Osobom i z dal­
szych stron opłaci się mój przyjazd.— 

Zamówienia wrześniów0 mają plerw- 
azeństwe do cen zaaozale znlionyoh. — 
Wyjazd za granicę w każdej chwili 
Wolny. 2916 6 90

Służący kawaler
albo wdowiec bardzo polecony świa- 

mogący się wykazać dłuższą 
•rażbą s n tą j d ż ie  Korzystne miejsee 
doz Pośrednia ;wa od 1 paźdz Bliższych 
wiadoiLosu udziela się ul. Wojska 1 1 , 
między 2  i a poppł, 9988 3  5

D o m  r o ln ic z o -o g r o d n ic z y  w  T a r n o w ie
p o l e c a :  3013 1  18

znakomite gruszki 1 kg po 24 ct. do 36 ct. 
ot-rdzo dobre jabłka 1 kg od 8 ct. do 16 ct. 
winogrona stokowe szlachetne 5 kg ko 

szyozek 1 złr. 40 ct. 
winogrona kuracyjne 6  kg. koszyczek 

1 złr. 76 ct.
5 kg koszyk owooów mieszanych wy­

borowych 1 złr. 40 ct 
Wina owocowe, kompoty, marmolady. 
Drzewka owocowe b. ładne, zdrowe, z 

plęknemi koronami, odmiany wedłng 
doboru ułożonego staraniem Wydziału 
krajowego

Jabłonie wysokopienne 1 sztuka 50 et..
10 szt. 4 złr. 60 et., 100 szt. 40 złr. 

jabłonie półplenne 1 szt. 45 ct 10 szt.
4 rłr. £ 6  ct., 100 szt. 40 złr. 

grusze 1 szt. 60 ct., 10 szt. 6  złr. 75 et., 
10 0  szt. fi b złr. 

óllwy (węgierka bośniacka) 1 szt. 55 ct., 
10 szt. 5 złr. 25 ct., 1Ó0 szo. 50 złr.
0 bardzo dużym owocn.

róże w najpiękniejszych odmianach, 
kwiaty sztuczne i dekoraeye kościeln., 
wieńce b. gustowne z kwiatów świeżych

1 sztucznych.
baklety z kwiatów świeżych i makan owakie b ładnie nłożone. 

Uprasza się o wcześniejsze zamawianie drzewek. — Ceny przystępne. — Cenniki 
na żądanie darmo i opłatnie. — Adres telegramów: „ F l o r a "  T a r n ó w .

C i ą g n i e n i e  2 2  p a x d x i e r n ł k a  1 9 0 4 .

Losy c. k. wiedeAsk. policyjnej Loteryi po 1 kor.
1500 wygranyoh pomiędzy niemi pjww A A A  I z-a k a h  ▼ 

100 głównych wartości « w « W v w  K O r O I I  •
Trzy p ie r u n  główne wygrane kor. 25 000, 5.000, [.000 mogą być na 

żądanie po potrącenin 1 0 °/o podatku pkńsn o r . ego 
w  g o t ó w c e  w y p ł a c o n e .

ao nabycia we wszystkich kantorach wymiany, trafikach,
kolekturach loteryjnych oraz w Admlnistr. Działu inseratow.

„Głosu Narodu". j  | ' Każdy właściciel losn otrzyuuje listę ciągnień 
gratis i frj"so. ' W  

C. k. Biuro Loteryi policyjnej, Wiedeń, I., Schottenrlnj I I ,  (w bndynkn
_________________________ Dyrekcyi policyi).______________ 2529 1 8

Ogłoszenie Licytacyi.
Krajowy szpital św. Łazarza w Krakowie rozpisuje licytacyę 

przez oferty na następujące dostawy w 1905 roku.
Pr«y wnoszeniu ofert 

N A  D O S T A W Ę :  należy złożyć wa lyum
w kasie szpitalnej:

600 kor. 
1 0 0 0  „

500

2000

500
1000

600
200
500
400

2C0
fiO

SCO
50

1 .) Ł ę k ó w ...................................................................................................
2.) Artykułów sanitarnych, waty, organtyny etc..............................
3.) „ „ wyrobów gumowych, płótna, poduszek,

worków ctc. . . .
4 ) Mięsa wołowego około 30.< 00 kg., cielęciny około 25.000 kg.,

W s i około 1.500 kg..........................................................................
5.) Słoniny około 6.0C0 kg. szmalcu około 2.000 kg., szynki około 

1.500 kg., kiełbasek około 23.000 par (wyrób krajowy) . .
6.) Mąki pszennej, żymęj z młynów krajów, około 83.000 kg. .
7.) Krnp wszelkich tndzież grochu i fasoli około 29.000 kg. . .
8 .' Śliwek suszonych i powideł około 3.000 kg................................
8 .) Towarów k o lo n ia ln y c h ....................................................................

10.) Cukru z przeworskiej cukrowni około 7.000 kg. . . . .
11.) Piwa daszkowego około 9.000 flaszek, piwa beczkowego około 

2 2 .000  l i t r ó r - ...................................................................................
1 2 .) Spirytusu, rumu i wódki około 2 .000  1.........................................
1 i.) .I>j kurzych około < 0  /OO si tnk
14.) Kur żywych około 1.5U0 szt., kurezp żywyeh okcło 3.000 sst.
16.) Ziemniaków wybieranych, suehycb, zdolnych do przechowania 

przez zimę około 1 .0 0 0  ko rcy .........................................................
16.) Mydło do prania około 6.000 kg., mydło do rąk okcło 3C0 kg., 

sody około 1 0 .0 0 0  kg ........................... , ............................................
17.) Nafty niezapalnej około 7,000 kg., Świec stearynow. około 

70 ag .......................................................................................................
18.) Słomy okłotowej żytniej około 35.000 kg.....................................

Do ofert należy dołączyć próbki z wyjątkiem artykułów wymienionych 
w pozycyi 1 , 4 ,  5, 18, 14 i 18.

Bliższych wyjaśnień na żądanie udzielić może Zarząd szpitala w godzi­
nach urzędowych.

Oferty ostemplowane znaczkiem na 1 koronę, należy wnosić w godzinach 
urzędowych do biura Dyrekeyi szpitala do d n i a  3  p a ź d z i e r n i k a  b .  r .  
do godziny 1 2 -tej w południe.

Do kontraktu wymaganą będzie Uancya w wysokości 10% od caiorocz 
nej dostawy.

Dyrektor krajowego Szpitala -w. Łnzarza w Krakowie:
3008 i  8 Ó PO N IKŁO  w. r .

200

200

100
70

Najlepsze środki do zębów zawierają tylko kwasy, które bezwarunkowo 
psują zęby, "  Iczas gdy preparaty „Anatheiin" sporządzane są z najskute­
czniejszych ziół. ___________

Pan B r .  J .  6 . r o p p , c. k. nadworny dentysta WleJeń, Xlli/6 . 
Używam PaiLkiej w o d y  do ust i zębów „ A n a t h e r i n "  od wielu 

lat i obawiałbym się, że gdybym jej nie posiadał, musiałbym natychmiast
cierpieć na ból zębów, lub nawet stracić zęby.

S t y r y a ,  30 sierpnia 1908. A. Spitalsky, właściciel dóbr.

AnatherinPrawdziwy tylko w tej flaszce z niebie­
ską franenską etykietą ze złotym napisem
i moją firmą ś Kor. 2.80, 2 — i 1 — P r ó m o  Hu l o b ń u i
w tubkach, znakomity, obecnie najlepszy, -  l / i o I H c  0 0  ZQ D vW  “
czyści gruntownie zęby, czyni je  olśniewająco białymi po 60 halerzy.

A n i  i t h e r i n  pasta na zęby w słoikach K. 1-40, w pakiecikach 70 h., 
proszek na zęby Kor. 1 26, plomby dc zębów K. 2, mydło ziołowe 60 hal.

Do nahy.-ia: w Krakowie Pr. Zopoth i Sp. nl. Sienna 12, A. l.eifer 
Grodzka 38, Beim i Sp., Andrz. Schnltz Nast., F. A. Grigar Rynek gł. 44, 
A. Porębski i Sp. Grodzka 2 , jak również w aptekach, drogueryach, skła­
dach pertnm. 2683 12 36

K a m i e n i c a  I I  p .
w Krakuwie jest z powodn zamierzo­
nego wyjaadn pod dogodnymi w*rnn-
Lami do sprzedania. W iadomość u wła­
ściciela, nlica Eadziwiłłowsk > Nr. 23. 

2895 5 6

Ś w i e t n a  o k a z y a ! ! !
W centrum miasta Krakowa w pośród 
gmachów wielkich insty tucyi rządowych, 
jest do oddzierżawienia l o k a l  wraz 
z urządzeniem i konsensem na restau- 
B cyę, piwiarnię i pokój do śniadań 
w kfcórem to miejscu jest wymagany. 
Na lato obok lokalu wielki ogród cie 
nisty, wychodzący na planty. Wiado­
mość w agencyi handlowej Urzynztofa 
Krzysztofowie -a w Krakowie nl. Lnbioz, 
lnb w Admiańtracyi „Głosu Narodu".

2862 4 5

Pół Kilo pierza gęsiego
tylko 60 centów

rozsyłam zupełnie nowe, szare gęsi* 
pierze ręką darte, pół kilo tylko 00  ot 
to samo w lepszym gatunku tylko 70 ot 
w pocztowych pakietach próbnych 5-ki- 
lowych za pobraniem pocztowem. 1  
Krasa handel iilergem w S i lahewle kała 
Pragi (uzechy). Wymiana doawolona. 
Upraszam o dokładny adres. 301211

Obrazy olejne i rodzajowe
po cenach bardzo nizkich. 

własny w y r ó b  r a m .  wszelkiegc 
rod laju, najstarsza firma w tym za ro ­
dzie na miejsen, roi: założeniu 1866

E. LEICHTA w Krakowie
ulica Pljarska przy braale Fieryańsklej.

2928 6 0

Poleca się nowe dzieło jubileuszowe

Objawienia się i cuda
w  Ł o u r t f

Najśw. Maryi P. Niepokalanie 
Poczętej.

z najautentyczniejszymi dowodami na 
podstawie lieznych świadectw lekar­
skich, wedle dzieł: „Lourdes etsesm i- 
racles“ i les grandes guerisons de Lo- 
nrdes“ Dra Bolssarie, naczelnego leka­
rza kliniki w Łuurd, opracował X . . .  
Kraków Kopernika 26. — Dzieło to 
jest bardzo odpowiedniem czytaniem 
na ten rok jubileuszowy (głoszenia 
dugmatu Niepokalanego poczęcia N. 
Maryi P. i może w iel»  się przyczynić 
do obudzenia i ożywienia wiary, oraz 
nabożeństwa kn Najśw. Pani ie a za­
razem będzie piękną pamiątką jubile­
uszu — Wydanie w wielkiej 8 -ce. 
ozdobione około 100 lllostraoyaml. — 
Wydawca pragnąc, aby to dzieło przy 
czyniło się do większego nwiebienia 
Maryi aby mogło być w rękach wszyst­
kich istanowił v-_yj ątkowo niską cenę 
Wydanie dwojakie: 1 Obszerniejsze 
£8  arkuszy druku, 324 stron, na bar­
dzo pięknym papierze, a broszurowane 
1 kor. 50 hal. 2 w pięknej I ozdobnej 
oprawie w płótno angiel 2  k. 50 hal. 
Wydanie mniejsze i tańsze, 20 ark i 
szy drnkn, str. 293, z tą  samą ilcścią 
:yein: a. broszurowane: 1 kor. b. opra­
wne w płótno ang. 1 kor 50 hal. — 
Do nabycia: Administracya wydawnic+w 
Kopernika £6 , i we wszystkich księ 
garniach. W Warszawie: n Gebethnei. 
i  w Kronica Rodzinnej. £911 6 6

U d z i e l a m  I f k c y j
przygotowawczych do egzaminn z ra­
chunkowości ogólnej, państwowej i ku­
pieckiej, wedłng ostatnich wymagań 
c. k. Komisyi eg^r minacyjnej. Lekeye 
mogą się < ibywać pojedynczo lnb zbio­
rowo. — W arunki hardzo przystępne. 
Wiadomość w Krajowym s k ł a d z i e  
p ł ó c i e n  korczyńskich Kraków, nlica 
_________Floryańska L. 26. 2802 9 0

MiAd p s z c z e l n y S * * £ T 3
toka, knracyjno-deserowy bez żadnych 
domieszek, wysyła w blaszankach po 
5 kg., z pasiek własnych, jnż opłatą 
poczty za 7 ko r , z powołaniem się na 
niniejsze ogłoszenie. Zarząd Dólrr ziem­
skich i pustek Zygmunta Lityńskiego 
w fifc.dikoweaeb , poozti Sl« mlkowee. 

!84i 5 O

MŁODY CZŁOW IEK
z powodów politycznych zmrszony Jo 
opn<>zczenia Królestwa, possuknje ja 
kiegtkoiwiek zs.ję-ia, jako lektor, tló- 
maez, nenczyciel języka rosyjskiego, po­
mocnik kancelaryjny itp Ewentualnie 
przyjąłby miejsce na wsi. Zgłoszenia 
pod lit „F. L. z Królestwa" w Adminis 

„Głosu Narodu". £686

E P I Ł E P A I T A .
Kto cierpi na padaczkę, kurcz- i inni 
nerwowe przypadłości, niech zażąda c 
tem broszury. Do nabycia darmo i o- 
płatnie przez prlvll. Scnwanen -Apotbekt 

Frankfurt a. M. 1464 2 51

Miody mężczyzna
żonaty władający językiem polskim i 
niemieckim, obeznany dokładnie w bu- 
chłlteryi posjuknje jakiegokolwiekbądź 
zajęcia biurowego lub magazyniera do­
zorcy i t. p. Łaskawe zgłoszenia pod 
„W. Ł .“ post, res t Kraków. 2987 2 2

P o m o c n ic z a  p o sa d a
do zamiany w okolicy Krakowa. Zgło 
szenia do Admi listr. ,Głosu Narodu". 

2989 2 4

Z A W I A D A M I A M
Szanownych Rodziców i Opieku: 
ze jeszcze w b eżącym miesiącu opr” 
już istniejących dwóch klas przy go' 
wawczych do egzaminu wyższego 
twieram przy moim Zakładzie Naiis .  
wym, I I  k l a s ę  g i m n a z y u m  u f  J  
s u  gO. Do egzaminu wstępnego w - 
jątkowo w tym rokn szkolnym łacinj 
nie będzie wymaganą. 2»*9 3

_________ I I .  S tra źyń a ka .

fryzyerskiego przyjmie zaraz Zakl .iJ 
fryzyerski Józefa Nowaka plac Fr 

ciszkański 1. 11. 3G09 1

B z ą  dl ca  - ek o n o m
w sile wieku, żonaty, pracowity, en^ |  
giczny, z bardzo dobrą praktyką i rv 
komendacyą, poszukuje posady z ł '  ) 
lub póiiiej. Na żądanie może złożył 
kaucyę. „ W. W .“ Wojnicz post. restT 

3?>10 1 3
K to  p o t r z e b u je  mlidf ime

g o s p o d y n i ę
która się zajmie także knchnią. Adrol 
„W . K  * poste restante Targowisk 

3011 1 8

Praktykanta biuroweg
od lat 16 do 18, chrześcijanina, a 
kończoną 4 tą  t mnazyalną lnb rea 
pw s zi) . n j e  się natychmiast. Gfe^-J 
z pizebiegiem życia po polsku i ni* 
składać należy w Adm. „Gł Naroń 
___________pod „Pilność". :s006 1 '

Ogród handlowy
w Kaśnej p. Ciężkowice Bogoniow5 ( 
poleca m a  s p r z e d a ż  drzewka ovr 
cowe 4—5 letnie z marwatti, w wi 
kim wyborze, juk od 50 h. za sztuki 
Kilka tysięcy r ó ż  s z t a m o w y i  1 

najnowszych, oraz palmy i dekoracy? r< 
kwiaty, również krzewy potrzebne 1  - 
zakłaiauL  parków Fr. Kncharczj t 

3015 1 3

P I E R W S Z Y

ZAKŁAD PLISOWANIAI
przy ul. Niecałej L. 13, parter,

przyjmuje do gufrowania wszelkiej 
m aterye. Do snkien kloszowo pliso r 

wanycb ndziels. się formy. J 
Zamów oiia  zamiejscowe uskute­

cznia się odwrotną pocztą. 2957

n
znajdzie zaraz stałe umieszczenie jak 
r y s o w n i k  i praktykant bndowlan 
na prowincyi. Zgłoszenia do Administ- 

„Głosn Narodn". 2985 8

Notaryusz w Ślemieniu 
p r z y jm ie  za r a z  ru fy

n o  w a r  e g o  p isa rz a .
2992 3 3

K o to p la s tik o n
aparat najnor szej konstrnkcyi do cśw i4
tlenia gazowego i naftowego zupełni!

idnowy, znakomity interes, do sprzedam . 
Wiadomość: Józef Chachnlski p. re* 

Kołomyja. £991 2

K u p ię  p ia n in o I
w dobrym stanie. Wiadomość: H. S* 
handel £0 p. p. Koszary Areyksięe' 

Rudolfa. 2963 5 6

Uszlachetnione Zboża trajowe! j
Z a rzą d  d ób r  d r o d k o w ic e  p o cz ta  B r z e z ie

POLECA DO -SIEWU: |
I. P s iB c m ie ę  ostkę Galicyjską w dwóch gatunkach odznaczoną dwom- r 

dalami na wystawie powszechnej w Paryżu, i uznaną na targu nasienny 
we Lwowie za napięknięjszą ze wszystkich odmian.
1. „ E l i t a ‘ pochodząca z najdorodniejszych kłosów ręką na polu 

wybieranych po cenie za 1 0 0  kilo ................................... kor. 28"
2. „ S e l e k c y j n a  pierwsza prodnkeya Elity ............................kor. 2i-.-|

II. £ y t o  p o l s k i e  mało wymagające i p le n n e ................................... kor. 2 1 .-
Ostka galicyjska i Żyto polkie pobiły pod względem wydatku wszystś 

inne odmiany w próbach powziętych w rokn 1902 przez Związek Handlów; 
Kołek rolniczych. — Ceny tozUiuią się looo staeya Podłęze, lnb Kłaj, za ® 1 
rek dolieża się ceną koszta.____________________ ________________ 2570 6 f

r ~I  Dosy

I P A S

„Jeżeli kto kaszle w Owos< rozpaczny, |  
niech tylko zadyje Pastylek Geraudella".

Dosyć jest raz spróbować, żeby się przekonać o skuteczności |

PASTYLEK GERAUDEL A
Nteomylnyob w leozealu Nieżytu, Kaszlu nerwowego, Zapalenia opłuonege,

Chrypki, łakaUrzeala, Irytaoyl piersiowej, Astmy, eto., 
Nlezbęduyoh dla eiófa, które zbyteozaie głos utrudzają.

II Do nabyć

V x _

1 «3080 7
B a r w o  u ż y te c z n e  d la  P a lą c y c h .

Pudełko zawiera 72 Pastylek i sposób zażywania takowych, 
nabyć'« we Lwowie: w aptekach PP. Mikolasćha, W ewiórskiegoiRueken 

w Krakowie: w apzekacł PP. Wiszniewskiego i Redyk*.

\

Wydawea: Dr. Antoni BcaaprA,
nrmT'WT̂ Ttdiriinr rm-irrr^ •-

Keuaktor odpowłedslsicy: Dr. Antoni Beanprś. 
Pap! i :  % fabryki Braci Fiatkowskłck w B ielika.

W drukarni W. Korneckiego w Krakowie


